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W przeddzień 9 maja

Uroczyste odznaczenie 
generałów, oficerów i podoficerów WP

8 bm. — w przeddzień 22 rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem hitlerowskim, minister obrony narodowej, Mar­
szałek Polski Marian Spychalski udekorował 135 genera­
łów, oficerów, chorążych i podoficerów WP medalami „Za 
zasługi dla obronności kraju”. 15 generałów i oficerów 
otrzymało z rąk Marszałka Polski medale „Za udział w 
walkach o Berlin”.

U Ryszarda Mrzelecksego

Rozmowa 
o problemach harcerstwa

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Ryszard 
Strzelecki przyjął w poniedzia 
łek przedstawicieli Prezydium 
Rady Głównej Przyjaciół Har 
cerstwa: Zbigniewa Januszko. 
Wiktora Kineckiego, Czesława 
Wiśniewskiego i Jerzego Żoł- 
nierkiewicza.

W czasie spotkania poruszo 
no m. in. problemy związane z 
rozszerzeniem działalności ide 
owo-wychowawczej ZHP — 
zarówno w szkole, jak i w 
miejscu zamieszkania młodzie 
ży, z rozwojem kadry harcer­
skiej. zwłaszcza rekrutującej 
się spośród załóg zakładów 
pracy oraz sprawy dotyczące 
harcerskiej akcji letniej.

PAP

Uroczystość wręczenia me­
dali, odbyła się w „Sali Zwy­
cięstwa” Muzeum Wojska Pol 
skiego.

W uroczystości wzięli u- 
dział: Władysław Wicha, Ju­
lian Horodecki, Kazimierz Ba 
nach, Michał Grendys, Mieczy 
sław Marzec.

Zabierając głos Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski — z oka­
zji 22 rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem hitlerowskim przeka­
zał obecnym, a za ich pośred­
nictwem — wszystkim żołnierzom 
sił zbrojnych PRL, serdeczne po­
zdrowienia od kierownictwa 
PZPR, naczelnych władz PRL 1 
Ogólnopolskiego Komitetu FJN.

Stwierdzając, że na przeszko­
dzie pokojowemu rozwojowi ludz 
kości stają: agresywny imperia­
lizm amerykański prowadzący lu 
dobójczą wojnę przeciwko naro­
dowi wietnamskiemu oraz odwe­
towy imperializm boński i inne 
wsteczne siły starego ustroju — 
Marszałek Polski podkreślił ko­
nieczność stałego, ogromnego wy 
siłku na rzecz pohamowania sił 
agresji i wojny ze strony całego 

naszego narodu 1 wszystkich na 
rodów świata. Cel ten wymaga 
również naszej nieustannej, cią-

Dokończenie na str. 2

Przypominamy:
O i 10 bm. upływa termin1 

nadsyłania odpowiedzi' 
na konkurs

„CZY ZNASZ KRAJ RAD”
91 informacje do sformu 

łowania odpowiedzi 
znajdziesz w naszych 
publikacjach opatrzo­
nych winietką: 50 lat 
Rewolucji.

O pierwsza nagroda kon­
kursowa: wyjazd do Mo 
skwy i Leningradu.

91 pozostałych 10 nagród 
ma wartość 6 tys. zł.

■ Patriotyczna manifestacja w Pile
■ 50 lat Chóru „Halka“

Tam gdzie zwyciężyło 
polskie słowo

Walki o zdobycie Berlina rozpo­
częły się 21 kwietnia 1945 r., a 
szczególne ich natężenie przypa 
dlo na końcowe dni kwietnia, gdy 
garnizon berliński został zupeł­
nie okrgżony. Szturm i zdobycie 
Berlina przypieczętował zwycię­
stwo Armii Radzieckiej nad hit­
lerowskim najeźdźcą. W tym hi­
storycznym akcie uczestniczyło 
również kilka jednostek Wojska 
Polskiego. Były to: 1 Dywizja Pie 
choty im. T. Kościuszki, 1 bryga­
da moździerzy, 2 brygada artyle­
rii haubic oraz 6 batalion ponto- 
nowo-mostowy. Na zdjęciu: na 
ostatnich kilometrach w drodze

do Berlina.
Fot. (2) CAF — WAF

Całodzienna walka, partyzantów
I nie ustaniem w walce, wytrwamy i wygramy — było 

tc hasło, które przez wiele lat zagrzewało Polaków do 
walki, tam wszędzie, gdzie toczył się bój o polskość ziem 
zagarniętych przez Niemców.

Na zdjęciu: ówcześni generałowie - Michał Rola-Żymierski oraz 
Marian Spychalski w zdobytym Berlinie.

z jednostkami „marines"
^rcSer <łla Hanoi za bohaterstwo

Według doniesień agencji zachodnich, w poniedziałek 
przez cały dzień trwały wałki między oddziałami południo- 
wowietnamskiej armii wyzwoleńczej a „marines”, którzy 
okopali się na niewielkim wzgórzu Con Thien, leżącym 
3 km na południe od strefy zdemilitaryzowanej.

Amerykanie wezwali na po­
moc artylerię z posterunków 
w Gio Linh, Dong Ha i z obo­
zu Carroll. Równocześnie 
wspomagały ich samoloty, któ 
re bombardowały i ostrzeliwa 
ły nacierających na pozycje 
amerykańskie powstańców.

Rzecznik wojskowy oświad­
czył, że straty „marines” poda 
dopiero po zakończeniu walk.

Reuter informuje, że party­
zanci wysadzili w poniedzia­
łek w powietrze 10 km od Saj 
gonu 5-przęsłowy most na szo 
sie wiodącej do Phu Long. Ma 
teriały wybuchowe przywie­
ziono tam drogą wodną.

W tym samym czasie inna 
grupa partyzantów podłożyła 
minę pod samochód terenowy 
wiozący żołnierzy sajgońskich.

*
Prezydent DRW Ho Chi 

Minh przyznał Hanoi Order 
Niepodległości I klasy za boha 
terstwo i sukcesy w odpiera­
niu nalotów amerykańskiego 
lotnictwa.

Uroczystość wręczenia orde­
ru odbyła się w niedzielę wie 
czorem z udziałem licznych 
przedstawicieli armii i miesz- 

22 rocznica wyzwolenia
Czechosłowacji

Z okazji święta narodowego 
Czechosłowackiej Republiki Socja 
listycznej — XXII rocznicy wy­
zwolenia Czechosłowacji — Wła­
dysław Gomułka, Edward Ochab 
i Józef Cyrankiewicz wystosowali 
do Antonina Novotnego i Josefa 
Lenarta depesze z najserdeczniej­
szymi pozdrowieniami i życzenia- 
ml (PAP) 

kańców stolicy. W imieniu rzą 
du DRW order komitetowi ad 
ministracyjnemu w Hanoi wrę 
czył wicepremier i minister 
obrony Vo Nguyen Giap, pod­
kreślając, że w ciągu 10 dni 
(25 kwietnia — 5 maja) obroń 
cy stolicy DRW zestrzelili 18 
amerykańskich samolotów.

Poznań&kla 
iutfanaLla

„Niech uśmiech uśmiech znaczy, 
a radość niech będzie prawdzi­
wa”. Przez dwa dni panowali w 
Poznaniu żacy. O drugim dniu 

ich rządów piszemy na str. 6.
Fot. — K. Przychodzki

Historia nie sprzyjała Pile, 
po I wojnie światowej, w po­
wrocie do macierzy. Nie usta­
ła tam jednak bohaterska wal 
ka polskich patriotów, nawet 
w najokrutniejszych czasach 
hitleryzmu. Jednym z prze­
jawów tej walki, toczącej się 
na różnych płaszczyznach była 
działalność chóru „Halka”, 
który w ostatnią niedzielę 
obchodził swoje 50-lecie. Uro­
czystość ta zbiegła się z inau­
guracją X Tygodnia Ziem Za 
chodnich.

Złocistym słońcem, błęki­
tem nieba, zielenią rozkwit­
łych topoli, czerwienią sztan­
darów, proporców i transpa­
rentów wystroiło się miasto 
Staszica na ten wiosenny 
dzień 35-tysięcznej manifesta­
cji swoich mieszkańców. 
Wśród tłumu pełno młodzie­
ży, tej, która ujrzała światło 
dnia w wyzwolonej już oj­
czyźnie. Z dumą na transpa­
rentach piszą oni historyczne 
słowa: „Byliśmy, jesteśmy, 
będziemy”.

Chór „Halka" odegrał w 
walce o wolność doniosłą rolę 
pielęgnując tradycje narodo­

we. Obecny na manifestacji w 
Pile członek KC, I sekretarz 
KW PZPR, Jan Szydlak przy 
pomniał chlubne jego dzieje 
oddając cześć pamięci pole­
głych w walce z okupantem. 
Wśród nich znaleźli się zało­
życiele chóru Franciszek Brze 
ziński, Wiktor Herc, Feliks 
Kowalkowski, Stefan Wojcie­
chowski, Szczepan Mroczek i 
Piotr Edmund Kukucki, który 
zginął w Poznaniu na VII For 
cie zamęczony przez siepaczy 
hitlerowskich, (był on jednym 
z pierwszych dyrygentów Chó 
ru).

Najlepszym dokumentem pol­
skości Ziemi Pilskiej — powie­
dział Jan Szydlak — jest dzisiej­
sze oblicze miasta, które zrodzi­
ło się z popiołów i zgliszcz do 
nowego, bujnego życia. Dowodem 
tego jest też ogromna ofiarność 
jego mieszkańców. Tworząc nowe 
życie na wyzwolonej ziemi — pod 
kreślił Jan Szydlak — nie wolno 
zapominać o knowaniach impe­
rialistów amerykańskich, sieją­
cych nową pożogę wojenną, ani 
o odwetowcach niemieckich z 
NRF, którzy czyhają na nasze 
granice. Prawdziwy spokój w 
naszych domach osiągniemy wte­
dy, gdy przestaną płonąć domy 
wietnamskie.

Wśród hucznych braw, 
przy dźwiękach marsza i pie­
śni Jan Szydlak udekorował 
sztandar chóru „Halka” — u- 
fundowany przez Żarz. Okr. 
ZZ Kolejarzy i DOKP w 
Poznaniu Złotym Krzyżem 
Zasługi. Odznakę Zasłużonego 
Działacza TRZZ przekazał 
Chórowi przedstawicie] Rady 
Naczelnej TRZZ F. Wichłacz, 
zaś Złotą Honorową Odznakę 
Zjednoczenia Polskich Zespo­
łów Śpiewaczych i Instrumen 
talnych — Fdward Rebelka. 
PJanifestację zakończono od­
śpiewaniem Międzynarodów­
ki. (lj)

45 wypadków drogowych w sobotę i niedziel
W sobotę i niedzielę Komenda Główna MO zanotowała 

na terenie kraju 45 wypadków drogowych, w których zgi­
nęło 15 osób (w tym 5 dzieci), a 45 osób odniosło rany. Naj­
więcej kraks spowodowali motocykliści (12 wypadków, w 
tym 5 spowodowanych nietrzeźwością kierowców). Dane te 
uwzględniają tylko poważniejsze wypadki. (PAP)

Prezes HK Czesław Wycech 
na spotkaniu z działaczami ZSL 
W Poznaniu i Wielkopolsce bawił prezes Naczelnego Korni 

tetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, marszałek Sej­
mu — Czesław Wycech. Towarzyszył on delegacji parlamen­
tu norweskiego i przy okazji spotkał się z aktywem Stronnic 
twa ze wszystkich powiatów naszego województwa.

Gościa powitał prezes WK 
ZSL — Józef Wroniak, przed­
stawiając rozwój i aktualny 
stan organizacji wojewódzkiej 
Stronnictwa oraz osiągnięcia 
wsi i rolnictwa wielkopolskie­
go w dziedzinie społecznej i 
gospodarczej. Wskazał przy 
tym na niektóre, występujące 
jeszcze trudności wzrostu pro 
dukcji rolnej, przełamywane 
wspólnymi siłami przez in­
stancje i organizacje PZPR i 
ZSL.

W prawie dwugodzinnym wy­
stąpieniu Czesław Wycech omó­
wił na wstępie ogólne zadania 
Stronnictwa, a w szczególności za 
dania kół wiejskich i komitetów 
gromadzkich w zakresie konstruk 
tywnych rozwiązań podstawo­
wych problemów gospodarczo-pro 
dukcyjnych.

Po naświetleniu aktualnej sytu­
acji międzynarodowej, prezes Wy 
cech podzielił się z aktywem wra 
żeniami z sofijskiego spotkania 
przedstawicieli partii i organiza­
cji chłopskich z dziesięciu kra­
jów europejskich, które odbyło 
się z okazji Kongresu Bułgarskie­
go Ludowego Związku Chłopskie­
go. Podjęto tam między innymi 
uchwały w sprawie jedności dzia­
łania organizacji chłopskich z par 
tiami komunistycznymi i robotni­
czymi dla zapewnienia trwałego 
pokoju w Europie.

Z kolei prezes Wycech zilustro­
wał sytuację rolnictwa w Polsce i 
na świecie, a na tym tle szczegó­
łowo przeanalizował nasze, ogól­
nokrajowe zagadnienia, wymaga­

jące szybkiego rozwiązania. Doty 
czy to przede wszystkim proble­
mu zbożowego, zaopatrzenia rol­
nictwa w środki produkcji, uspra 
wnienia i rozszerzenia usług, ure­
gulowania stosunków wodnych, 
dalszego intensyfikowania pro­
dukcji itp.

Po udzieleniu odpowiedzi na 
szereg pytań, Czesław Wycech 
podziękował serdecznie za za­
proszenie do Poznania, po 
czym przyjął z rąk prezesa 
WK ZSL — Józefa Wroniaka 
upominek od aktywu Stronnic 
twa w postaci trzytomowego 
dzieła dr. Józefa Burszty pt.: 
„Kultura ludowa Wielkopol­
ski”. (kj)

Uroczyście powitamy 
uczestników

XX Wyścigu Pokoju
Po raz ósmy już, w dniach 

11 i 12 maja 1867 r. gościć bę­
dziemy w naszym mieście u- 
czestników XX Jubileuszowe­
go Kolarskiego Wyścigu Poko­
ju Warszawa — Berlin — Pra­
ga.

Ta największa kolarska im­
preza świata, organizowana 
pod hasłami walki o pokój, 
cieszy się na terenie Poznania 
dużym zainteresowaniem całe­
go społeczeństwa.

Pragnąc jak najlepiej przy­
jąć kolarzy reprezentujących 
20 państw, Prezydium Rady Na 
rodowej m. Poznania prosi 
mieszkańców naszego miasta, 
oraz dyrekcje zakładów pracy 

-o udekorowanie wszystkich do 
mów i obiektów na trasie prze 
jazdu kolarzy flagami w dniu 
11 i 13 maja 1967 r.

Prezydium Radj' Narodowej 
m. Poznania



Dni opieki nad Za tytkami

Ra dy wszerz
i wzdłuż Wielkopolski

W minioną niedzielę rozpo­
częły się związane z Międzyna 
rodowym Rokiem Turystyki i 
Międzynarodowym Rokiem 
Muzeów — Wielkopolskie Dni 
Opieki nad Zabytkami. Z tej 
okazji odbyły się dwa rajdy: 
jeden — (pieszy, kolarski i mo 
torowy) do Murowanej Gośli­
ny (piszemy o nim na str. 5), a 
drugi — tzw. III Młodzieżowy 
Rajd Zwycięstwa do Odolano­
wa. W planie jest jeszcze 11 raj 
dów, których celem jest zapoz 
nanie uczestników z zabytka­
mi i najpiękniejszymi zakąt­
kami Wielkopolski. 21 bm. w 
Chodzieży odbędzie się Woje­
wódzki Zjazd Opiekunów Za­
bytków. a 27 i 28 bm. zakoń­
czenie Dni w Rydzynie. Prze­
widziano też specjalne wysta­
wy w 7 muzeach regional­
nych, szereg prelekcji.

Dni Opieki nad Zabytkami 
— to coroczna majowa impre­
za w Wielkopolsce. Celem ich 
jest zwrócenie uwagi społe­
czeństwa na wartość pamiątek 
dawnej kultury i pomników 
przyrody. Są one zarazem 
Dniami opiekunów społecz­
nych, którzy przez cały rok 
mają pod swoja pieczą pamiąt 
ki przeszłości, (p)

Hołd pomordowanym 
w Mauthausen-Gusen

W niedzielę, 7 bm. odbyła się na terenie b. obozów hitle­
rowskich w Mauthausen — Gusen uroczystość w związku z 
XX rocznica ich wyzwolenia.
Na uroczystości przybyły de 

legacje b. więźniów z Polski, 
Związku Radzieckiego, NRD, 
Francji, Włoch, Czechosłowa­
cji i Austrii. 60-osobowej de­
legacji polskiej przewodniczy 
li: minister Janusz Wieczorek, 
przewodniczący Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa oraz wiceminister Kazi­
mierz Rusinek, sekretarz ge­
neralny ZBoWiD, b. więzień 
Mauthausen. Obecny był rów 
nież ambasador PRL w Au­
strii. Jerzy Roszak.

Uroczystości poprzedziło od­
słonięcie w obozie Gusen tabli

Surowe kary 
za napad rabunkowi, 
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zapadł wyrok w spra­
wie Mariana Korbika, Janisława 
Koteckiego (zam. przy ul. Czer­
wonej Armii 25) i współoskarżo- 
nych o dokonanie napadu rabun­
kowego.

27 stycznia br. Bożena Ziętek 
(zam. przy ul. Spławie 3) i Zofia 
Pawlaczyk (ul. Madalińskiego 4), 
działając w porozumieniu z J. 
Koteckim i Marianem Korbikiem 
(ul. Wojciecha 22/24), wyprowa­
dziły z „Arkadii” do bramy po­
sesji nr 49 przy ul. Ratajczaka 
— podchmielonego Henryka N. W 
bramie został on pobity przez 
Korbika i Koteckiego. Ci ostatni 
zabrali też ofierze napadu ponad 
4.000 zł i zegarek.

Sąd skazał Korbika na 7 lat 
więzienia i 1.000 zł grzywny oraz 
utratę publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na okre” 
3 lat, Koteckiego na 5 lat więzie­
nia, 1.000 zł grzywny oraz utra­
tę praw na 3 *lata, Ziętka — na 
3,5 roku więzienia, 500 zł grzyw­
ny i utratę praw na 2 lata, a 
Pawlaczyka na 4 lata więzienia. 
500 zł grzywny i utratę praw na 
2 lata. Wyrok jest prawomocny, 
ponieważ proces toczył się w try­
bie doraźnym.

♦
Również w trybie doraźnym to­

czyła się rozprawa przeciwko 
.mieszkańcowi Strykowa (pow. Po 
znań), Józefowi Kaczmarkowi, o- 
skarżonemu o spowodowanie po­
żaru.

W toku przewodu sądowego u- 
stalono, że 3 lutego br. Kaczma­
rek po pijanemu podpalił w Stry- 
kowie stodołę Poznańskich Zakła 
dów Zielarskich „Herbapol”. Po­
żar spowodował straty, przekra­
czające milion zł. Ani w śledz­
twie, ani na rozprawie nie udało 
się ustalić motywów tego prze­
stępstwa.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał Kaczmarka na 8 lat wię­
zienia i 2.000 zł grzywny, (ak)

iiHmmiiiiiiiiimiimiiiiiimimiim
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Rolnicy odrabiają opóźnienia 
w pracach polowych

W ostatnich dniach rolnicy w znacznej mierze odrobili za­
ległości w wiosennych pracach polowych, spowodowane 
dłuższymi opadami deszczu. Sadzenie ziemniaków i siewy 
buraków cukrowych są w zasadzie na ukończeniu. Rozpo­
częto natomiast siewy kukurydzy.

W niektórych wojewódz­
twach rolnicy przystąpili w po 
niedziałek do prac pielęgna-

W obronie greckich 
demokratów

Paryski dziennik „Humanite” 
opublikował w poniedziałek dłu­
gą listę działaczy partii politycz­
nych, zw. zaw. i organizacji spo­
łecznych, pisarzy, naukowców i 
studentów, którzy protestują prze 
ciwko dyktaturze wojskowej w 
Grecji.

„Humanite” informuje o prze­
wiezieniu grupy patriotów, wśród 
których znajduje się Manolis Gle- 
zos i Leonidas Kirkos, do lochów 
ochrany greckiej.

Przedstawiciele licznych fran­
cuskich organizacji postępowych 
udali się w poniedziałek do sie­
dziby NATO, gdzie wśród uczestni 
ków sesji Rady NATO znajduje 
się jeden z przywódców junty 
greckiej gen. Spandidakis, aby 
złożyć protest przeciwko poczy­
naniom reakcji w Grecji. (PAP)

cy pamiątkowej ku czci zamor 
dowanych tu Polaków, ufun­
dowanej przez Radę Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa.

Delegacja polska odśpiewa­
ła hymn narodowy, po czym 
przemówienie wygłosił mini­
ster Janusz Wieczorek.

Po zakończeniu uroczystości 
na terenie obozu Gusen, po­
chód przeszedł do odległego o 
5 km Mauthausen. Dokonano 
tam odsłonięcia pomnika ku 
czci ofiar ludobójców hitlerow 
skich, wzniesionego przez rząd 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Okolicznościowe przemówię 
nia wygłosili: w imieniu dele­
gacji NRD - członek Biura Po 
litycznego KC SED, Horst Sin 
dermann, przewodniczący Ko­
ła b. Więźniów Mauthausen 
w NRF, Otto Wahl, przedsta­
wiciele delegacji francuskiej i 
włoskiej. Z ramienia Polski za 
brał głos wiceminister Kazi­
mierz Rusinek.

Ostatnim punktem uroczy­
stości była zbiórka na placu 
aoelowym. gdzie przed wznie­
sionym w ubiegłych latach sar 
kofagiem. przv płonących zni 
czach pełnili wartę żołnierze 
austriaccy. (PAP)

Wvśc'g Pokoju w IV
W pierwszym dniu Wyścigu Po­

koju (10 bm.) na szklanym ekra­
nie zobaczymy w godzinach 15.15 
—15.45 rozpoczęcie jubileuszowej 
imprezy, a następnie w godzinach 
17.20—19.05 nadana zostanie trans­
misja z przebiegu I etapu, po­
cząwszy od drugiego lotnego fi­
niszu.

A oto program audycji telewi­
zyjnych w pozostałych dniach XX 
Wyścigu Pokoju:

11 V — godz. 17.30—18.15 zakoń­
czenie II etapu;

12 V — godz. 17.40—18.30 zakoń­
czenie ITT etapu;

13 V — godz. 22.30—22.45 z Gdań 
ska reportaż filmowy i oficjalne 
wvniki IV etapu;

14 V — godz. 17.25—18 20 — ze 
Szczecina reportaż filmowy z jaz­
dy indywidualnej na cza$ Sławno 
— Koszalin i zakończenie VI eta- 
D” Szczucinie'

10 v — godz. 15.57—17.10 Berlin 
— VII etap;

17 V — godz. 16.00—17.20 Lipsk 
- VIII etap;

18 V — godz. 16.30—17.45 Gera 
— X etap;

19 V — godz. 14.30—15.20 Muehl- 
leiten — premia górska: godz. 
16.00—17.10 Karl-Marx-Stadt — za­
kończenie XI etapu;

21 V — godz. 16.30—17.30 Pilzno 
- XII etap;

22 V — godz. 18.45—17.30 Ustf — 
KTII etap;

23 V — godz. 16.30—17.30 Liberec 
— XTV etap;

24 V — godz. 16 30—17.30 Hradec 
Karlove — XV etan;

25 V — godz. 15.00—16.45 Praga 
— dmea część meczu piłkarskie­
go CSRS — Węgry i zakończenie 
wyścigu. (PAP) 

cyjnych na plantacjach wczes 
nych odmian ziemniaków oraz 
do sprzętu zielonek.

A oto jak wygląda sytuacja 
na polach w niektórych woje 
wództwach.

W woj. kieleckim, gdzie sa­
dzenie ziemniaków jest na 
ukończeniu rolnicy poświęcają 
wiele czasu zwalczaniu chwa 
stów, zwłaszcza w zbożach ja­
rych. GS-y są na ogół dosta­
tecznie zaopatrzone w środki 
chemiczne.

W woj. katowickim, równo­
cześnie z ostatnimi pracami 
przy sadzeniu ziemniaków, go 
spodarstwa chłopskie i pań­
stwowe rozpoczęły siew kuku 
rydzy oraz pierwsze prace pie 
lęgnacyjne na plantacjach ro 
ślin okopowych. W wielu miej 
scowościach tego rejonu przy­
stąpiono do koszenia mieszan­
ki ozimych. Jeśli pogoda dopi 
sze, to jeszcze w bież, tygod­
niu rozpoczną się tam sianoko 
sy na łąkach nawadnianych 
ściekami.

Również w Wielkopolsce, 
gdzie zakończono siewy bura­
ków trwają zbiory zielonek, w 
których miejscowe suszarnie 
produkują 150 ton suszu na do 
bę. Na plantacjach rzepaków, 
które już zakwitły, zwalcza 
się Słodyszka Rzepakowego i 
Chowacza Podobnika; m. in. 
przy użyciu samolotów.

Na Dolnym Śląsku w pra­
cach wiosennych przodują go 
spodarstwa państwowe, które 
kończą siewy buraków cukro­
wych. Prawie połowę areału 
obsiały one burakami jedno- 
kiełkowymi, których uprawa 
jest znacznie mniej praco­
chłonna.

Na Opolszczyźnie, gdzie sa­
dzenie ziemniaków praktyko­
wane jest tradycyjnie po mie­
szankach ozimych, prace te po 
trwają jeszcze przez pewien 
czas. Inne wiosenne prace

W procesie K. Kota 
zeznają świadkowie

8 bm. w toczącym się przed Są­
dem Wojewódzkim w Krakowie 
procesie Karola Kota zeznawali 
pierwsi świadkowie, m. in. żyjące 
ofiary zbrodniczych napadów 
oskarżonego — Helena Węgrzyn i 
Franciszka Lewnowska oraz ci, 
którzy udzielali im pierwszej po­
mocy.

Zarówno Węgrzyn jak 1 Lew­
nowska stwierdziły, iż choć wi­
działy napastnika zanim zostały 
przezeń zdradziecko zaatakowane, 
nie dostrzegły w jego zachowaniu 
niczego, co kazałoby im zacho­
wać jakąś ostrożność. „Kiedy 
usłyszałam, że ktoś idzie za mną 
po schodach — powiedziała św. 
Lewnowska — odwróciłam się i 
zobaczyłam młodego, schludnie 
ubranego człowieka o sympatycz 
nym wyrazie twarzy. Zrobił na 
mnie miłe wrażenie. Nie przeszło 
by mi nawet przez myśl, że po­
dąża za mną, aby ugodzić mnie 
nożem w plecy.

Decyzją sądu, z liczącej ponad 
60 nazwisk listy świadków wyłą­
czona została w poniedziałek ma­
łoletnia Małgosia P. ostatnia z o- 
fiar oskarżonego. Celem tej decy­
zji było uchronienie dziecka przed 
ewentualnym szokiem psychicz- 
nym jaki mogłaby wywołać 
atmosfera sali sądowej i ponowna 
konfrontacja z oskarżonym.

PAP 

Z pożytkiem dla sprawy odprężenia
odmienny aniżeli Polska stosunek do wojny wiet­
namskiej. Mowa jest jednak w Komunikacie o za­
niepokojeniu obu krajów z powodu niebezpiecz­
nej sytuacji w Azji południowo-wschodniej, a w 
innym miejscu o poszanowaniu przez oba rządy 
zasady niezawisłości, suwerenności i nieingerencji 
w sprawy wewnętrzne.

„Niezależnie od faktu — mówił w Ankarze min. 
Rapacki — że nasze państwa należą > do odmien­
nych ugrupowań — a pod pewnym względem i tym 
bardziej nawet — nasze rządy powinny pogłębiać 
poglądy na ważne i interesujące nas problemy 
międzynarodowe, pogłębiać wzajemne zrozumie­
nie, współdziałać tam, gdzie nasze stanowiska bę­
dą się zbiegać.”

Szczera i konstruktywna wymiana poglądów mię 
dzy gościem z Polski i tureckimi gospodarzami, 
ciepła i życzliwa atmosfera rozmów — wszystko to 
stwarza warunki, sprzyjające dalszemu zbliżeniu 
i rozwojowi przyjaźni między obu narodami — z 
pożytkiem dla sprawy odprężenia w Europie i na 
świecie. (API)

Z zainteresowaniem i sympatią śledziliśmy prze­
bieg wizyty min. Rapackiego w Turcji, pierwszej 
od dawna wizyty na tym szczeblu. Wypełniała ona 
odczuwaną przez narody polski i turecki luhę w 
dziejach naszych stosunków, nacechowanych przy­
jaźnią i serdecznością.

Wydany na zakończenie pobytu min. Rapackie­
go w Turcji komunikat, stwarza przesłanki do 
kontynuowania tej tradycji w oparciu o współ­
czesne wątki. Potwierdziwszy pomyślny w ostat­
nim okresie rozwój wielostronnych kontaktów mię 
dzy obu krajami, komunikat wyraża następnie 
wspólne dążenie obu rządów do rozwijania szero­
kiej współpracy na bazie pokojowego współistnie­
nia i do rozwiązywania problemów i różnic mię­
dzynarodowych, drogą pokojowych rokowań.

Obie strony zgodnie poparty zawarcie układu o 
nierozprzestrzenianiu broni atomowej i inne kroki 
częściowe, prowadzące do powszechnego rozbroje­
nia. Oba rządy oceniły także wspólnie wagę pro­
blemu bezpieczeństwa europejskiego.

Jak wynika z komunikatu, Turcja, państwo 
wchodzące w skład NATO i sojusznik USA, ma

siewne zostały już zakończo­
ne.

Natomiast w wojewódz­
twach północnych, zwłaszcza 
w olsztyńskim i białostockim, 
sadzenie ziemniaków nie minę 
ło jeszcze półmetku. Np. w ol­
sztyńskim, gdzie obsiano już 
trzy czwarte plantacji przezna 
czonych pod buraki cukrowe 
ziemniaki zasadzono dopiero 
na piątej części planowanej po 
wierzchni. W woj. białostoc­
kim opóźnienie tych prac jest 
jeszcze większe; w niektórych 
wsiach na skutek nadmiernej 
wilgotności gleby roboty polo 
we są nadal zahamowane.

PAP

Jubileusz 
prof. dr. J. Pajewskiego

Jubileusz 60-lecia urodzin 
obchodził onegdaj wybitny hi 
storyk, profesor Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza, dr Janusz 
Pajewski, kierujący Katedrą 
Historii Powszechnej. Nowo­
żytnej i Najnowszej UAM. U- 
roczystość zgromadziła przed­
stawicieli władz miasta, Sena­
tu uniwersyteckiego, wielu 
naukowców, wychowanków 
Profesora oraz słuchaczy.

O zasługach Jubilata dla na­
uki polskiej mówili rektor 
UAM, prof. dr Czesław Łu­
czak, dyrektor Instytutu Histo 
rycznego UAM, prof. dr Hen­
ryk Łowmiański oraz dziekan 
Wydziału Filozoficzno - Histo­
rycznego UAM, doc. dr Anto­
ni Czubiński.

Podczas uroczystości wice­
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania dr Zbigniew Rud 
nicki wręczył Jubilatowi w u- 
znaniu zasług Honorową Od­
znakę miasta Poznania.

(ma)

Dzień Hutnika w Koninie
W ub. niedzielę konińscy hu tnicy obchodzili swoje trady­

cyjne święto po raz pierwszy jako załoga eksploatacyjno- 
zakład ruszył w lipcu ub. r.produkcyjna. Jak wiadomo

Na obchody przybyli do Ko 
nina przedstawiciele woje­
wódzkich władz partyjnych i 
państwowych z sekretarzem 
KW PZPR —- J. Gawrysia­
kiem i zastępcą przewodniczą 
cego Prezydium WRN — W. 
Stefanowskim. Obecna była 
również delegacja hutników 
węgierskich.

Naczelny dyrektor koniń­
skiej huty — mgr inż. J. Bar- 
tecki w okolicznościowym 
wystąpieniu podczas akademii 
stwierdził m. in., że w Koni­
nie zrodził się najnowocześniej 
szy i najbardziej ekonomiczny 
sposób produkcji srebrzystego 
metalu. Zakład wyprodukował 
dotychczas 21,2 tys. ton alu­
minium. Ostatnio dużą partię 
tego metalu wysłano za grani­
cę.

Dzień Hutnika powitano 
gruntowną zmianą organiza­
cji pracy w podstawowym wy 
dziale produkcyjnym — elek­
trolizy. Komisja zakładowa, 
realizacją uchwały VII Plenum 
KC PZPR, wprowadziła nowy 
system brygad zmianowych, 
który powinien przyczynić się 
do wzrostu wydajności pracy.

Następnie najbardziej ofiar­
ni pracownicy huty otrzymali 
odznaczenia państwowe. Sre-

Harcerska próba sprawności 
zakończona

Tradycją Rzeczypospolitej Harcerskiej stał się wiosenny 
alert, ogłoszony przez Kwaterę Główną ZHP. W bieżącym 
roku ogłoszono go po raz trzeci pod hasłem: „Harcerska Pró 
ba Sprawności”. III alert harcerski poświęcono tym, którzy 
bronią ojczyzny. Wszystkie zadania i imprezy organizowa­
no więc przy współudziale wojska, a także straży pożarnej 
oraz LOK.

Drugi dzień (o pierwszym pi 
saliśmy w niedzielę) poświęco 
no wielkiej harcerskiej grze 
terenowej, stanowiącej spraw 
dzian sprawności (zbiórki alar 
mowę, szybki przemarsz do 
punktu koncentracji,ćwiczenia 
sprawnościowe np. — strzela­
nie, marsz ,,na azymut” itd).

Hufa» — ZHP Jeżyce odby 
wał np. swoją wielką grę na 
terenie Oficerskiej Szkoły Pan 
cernej, pod opieką tamtej­
szych podchorążych, którzy 
przeprowadzili również dla 
swych gości szereg pokazów i 
ćwiczeń, (tor przeszkód, czoł­
gi „w akcji” itd).

Harcerze Starego Miasta 
strzegli — wraz z przedstawi­
cielami wojska, straży pożar­
nej i milicji — wyznaczonego 
rejonu przed grupą „dywer- 
santów”. Zadania przekazy­
wał drużynom krążący nad 
miastem helikopter. Wojska 
chemiczne pozorują wybuch 
jądrowy, przeprowadzają od­
każanie: harcerze udzielają po 
mocy „rannym’. W Pile — po­
kaz „plutonu w natarciu”. 
Wszędzie odbywały się ogni­
ska harcerskie z udziałem 
przedstawicieli WP.

Alert III poświęcony był 
również opiece nad miejscami 
pamięci narodowej. Wczoraj 
— w przeddzień Dnia Zwycię­
stwa, — na zakończenie aler­
tu — pod wieloma takimi 
pomnikami pamięci narodo­
wej odbyły się uroczyste ape­
le, zaciągnięto warty honoro­
we, najbardziej zasłużonym w 
tej akcji wręczono odznaki o- 
piekunów miejsc pamięci naro 
dowej. (wch) 

bmymi Krzyżami Zasługi ude 
korowano Krystynę Werbun, 
Kazimierza Hycnara, Mariana 
Rybarczyka i Stanisława Że­
browskiego. Wręczono także 5 
odznaczeń „Za zasługi w roz­
woju województwa poznań­
skiego” oraz 4 odznaki Tysiąc 
lecia. Ponadto kilku pracow­
ników otrzymało odznaki Ra­
cjonalizatora Produkcji, dyplo 
my uznania i nagrody pienięż 
ne. (zet)

„Koziołki" nłacą
6, 8, 16, 41, 48, dod. 23.

W 521 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki” stwierdzono: 13 
„czwórek” po 11.943,— zł; 58 „tró­
jek premiowanych” po 220,— zł; 
884 „trójek” po 120,— zł; 1.509 
„dwójek premiowanych” po 27,— 
zł; 17.146 „dwójek” po 7,— zł.

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli, numer 1112, ustalono nastę­
pujące ilości premii: 4 premie 
po 500,— zł; 3 premie po 1.500,— 
zł; 8 premii po 2.500,— zł.

K3600

TOTO-LOTEK

4, 12, 13, 14, 23, 29, dod. 47.

Obrady FAO w Genewie
W dniu 8 bm. rozpoczęła w 

Genewie obrady 20 sesja Zgroma­
dzenia Światowej Organizacji 
Zdrowia (FAO).

Delegacji polskiej przewodniczy 
wiceminister zdrowia i opieki spo 
łecznej PRL W. Titkow. (PAP)

W przeddzień 9 maja
Dokończenie ze str. 1 

głej ofiarnej pracy na rzecz go­
towości obronnej naszych sił 
zbrojnych.

W imieniu odznaczonych za 
wyróżnienie podziękował wi­
ceminister ON, gen. broni Je­
ny Bordziłowski.

OŚWIADCZENIE 
PREZYDIUM OKP

Z okazji „Dnia Zwycięstwa” 
Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju ogłosiło o- 
świadczenie, w którym czy­
tamy m. in.:

Obchodzimy tegoroczny Dzień 
Zwycięstwa w roku 50-lecia Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej 
blasku jej idei przewodnich; w 
serdecznym sojuszu i przyjaźni z 
narodami Związku Radzieckiego, 
w braterskiej przyjaźni z kra­
jami demokracji ludowej, w du­
chu solidarności ze wszystkimi na 
rodami walczącymi jeszcze o 
pełnię swych praw narodowych i 
społecznych i w atmosferze współ 
działania z masami pracującymi 
całego świata.

9 maja — dzień powtarzającej 
się rocznicy święta zwycięstwa i 
wolności nasuwa nam na pa­
mięć naszą ówczesną przysięgę! 
„Nigdy więcej!”

Pamiętamy ją, bo ofiarą ame­
rykańskiej agresji pada dziś bez­
bronna ludność Wietnamu.

Pamiętamy, gdyż rosną siły od 
wetu w Niemieckiej Republice 
federalnej.

Z Polski, z kraju, kórego każda 
grudka ziemi przesiąknięta jest 
krwią milionów . ofiar ostatniej 
wojny, w 22-gą rocznicę Dnia 
Zwycięstwa ponawiamy nasz naj 
żarliwszy protest i najsurowsze 
ostrzeżenie pod adresem tych 
wszystkich wrogich ludzkości sił 
agresji i odwetu, które grożą 
światu jeszcze straszliwszą woj­
ną.

Piętnujemy ludobójców, którzy 
naruszają pokojową egzystencję 
narodów, a szczególnie narodu 
wietnamskiego, spiskowców prze­
ciw wolności, demokracji i pra­
wom narodów do samostanowie­
nia.

Polski ruch pokoju gorąco 
popiera wielki konstruktywny 
program walki o bezpieczeństwo 
i pokój na naszym kontynencie. 
Przyjęty na konferencji europej­
skich partii komunistycznych i ro 
botnićzych w Karlovych Varach. 
Program ten stanowi platformę, 
na której mogą skupić się wszy­
stkie siły pokojowe w Europie.

Koniecznymi warunkami zapew­
nienia bezpieczeństwa europej­
skiego jest uznanie nienaruszal­
ności obecnych granic w Euro­
pie, uzna *.e przez wszystkie pań­
stwa suwerennej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, zagrodzę 
nie militarystom zachodnio - nie­
mieckim drogi do broni nuklear­
nej.

OBCHODY
DNIA ZWYCIĘSTWA 

W NRD
Z okazji dnia wyzwolenia 

spod panowania faszyzmu w 
berlińskim parku Treptow od 
pyła się uroczystość złożenia 
wieńców pod pomnikiem żoł­
nierzy radzieckich poległych 
w walkach z faszyzmem.

Wieńce złożono od Komite­
tu Centralnego SED, przewód 
niczącego Rady Państwa, od 
Rady Ministrów i Izby Ludo­
wej NRD, od Krajowej Rady 
Frontu Narodowego i od Ko­
mitetu Centralnego KPD.

PAP
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Newa seria 
wydawnicza
Jeszcze w maju ukażą się pier­

wsze dwie pozycje nowej popu­
larnej serii wydawnictwa MON, 
nazwanej „Bitwy, kampanie, do­
wódcy”, a przeznaczonej głównie 
dla młodzieży.

Seria uwzględni — jak wska­
zuje jej nazwa — wszystkie waż­
niejsze wydarzenia związane z 
historią WP i naszych walk obron 
nych począwszy od czasów pierw 
szych Piastów po dni ostatniej 
wojny. Tomiki serii będą miały 
charakter zbeletryzowanych mo­
nografii; ich autorami będą pi­
sarze lub publicyści zajmujący się 
historią. Format tomików serii 
„BKD” — zbliżony do zeszytów 
popularnej biblioteczki „Żółtego 
Tygrysa”. Przewidziana jest ilu­
strowana okładka typu „komik­
sowego” ze znakiem serii (styli­
zowany szyszak husarski obwie­
dziony nazwą serii). W tekście 
znajdą się 4 ilustracje rysunkowe 
i — ewentualnie — mapka.

W br. ukażą się m. in. nastę­
pujące pozycje nowej serii: „Obro 
na Niemczy w 1017 r.” Zdzisła­
wa S. Pietrasa, „Ks. Józef Po­
niatowski” Karola Koźmińskiego, 
„Polacy w bitwie o Anglię” Bog-. 
dana Arcta, „Jarosław Dąbrows­
ki” St. Strumph — Wojtkiewicza, 
„Bitwa o Wał Pomorski” Janusza 
Korczaka.

Ogółem w br. ukaże się 6 to 
mików, a w następnych latach 
— po 12. Cena każdego tomiku 
wynosić będzie 8 zł, nakład — 
30 tys. egz. (PAP)

Bogaia majowa

Z pieśnią, muzyką

Kryzys powołań kapłańskich 
w Europie zachodniej

T
ygodnik powszechny”
(nr 19) informuje w kronice 
religijnej o artykule w au­

striackim piśmie katolickim „Der 
Seelsorgern”, który w wydaniu z. 
marca br. omawia sprawy powo­
łań kapłańskich w Europie za­
chodniej. Dane liczbowe pocho­
dzą z międzynarodowego biule­
tynu „Pro mundi vita”. Oto tekst 
lej publikacji:

„We wszystkich krajach Eu 
ropy zachodniej — z wyjąt­
kiem jednej tylko Irlandii — 
zaznacza się od kilkudziesię­
ciu lat stale postępujący spa­
dek ilości powołań kapłań­
skich, lub w najlepszym ra­
zie utrzymywanie się jedna­
kowej liczby księży, mimo 

W ubiegłą niedzielę sala 
Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu rozbrzmiewała 

pieśnią, muzyką, tańcem rze­
mieślniczych zespołów. Był to 
5 z kolei doroczny przegląd 
(pierwszy odbył się w 1963 r; 
wówczas 4 zespoły liczące po­
nad 90 członków z Koła, Swa 
rzędza i Kościana popisywały 
się przed publicznością poznań 
ską) Tegoroczny popis objął 17 
zespołów (350 uczestników), z 
7 ośrodków rzemieślniczych. 
Koncert miał specjalne zna­
czenie, po raz pierwszy bo­
wiem odbył się nie tylko przy 
wydatnej pomocy Izbv Rze­
mieślniczej, ale także Zarządu 
Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej i Przemysłu Tereno 
wego, do którego również na­
leżą uczniowie i czeladnicy 
rzemieślniczy.

Bogactwem form śpiewaczo- 
instrumentalnych zaimpono­
wał ośrodek swarzędzki, któ­
ry wysunął się na czoło w wo­
jewództwie dzięki nie szczę­
dzącemu pieniędzy tamtejsze­
mu Cechowi Stolarzy, kilku­
dziesięcioletniej tradycji i du

znacznego przyrostu ludnoś­
ci.

Oto przyczyny braku kandy 
datów do stanu duchownego, 
które oczywiście nie wszędzie 
i nie w tym samym stopniu 
występują:

a) Zamknięte, odcięte od 
świata wychowanie młodych 
ludzi w seminariach. Brak 
kontaktu ze światem nie tyl­
ko utrudnia odpowiednią for 
mację duszpasterzy, ale i o- 
siągnięcie przez nich pełnej 
ludzkiej dojrzałości.

b) Brak pewności co do ludz 
kiego, społecznego i kościel­
nego statusu kapłańskiego. 
Niski, względnie obniżający

żemu zrozumieniu życia kultu 
ralnego przez mistrzów. Sły­
szeliśmy także pieśni w wyko 
naniu jednego z najstarszych 
wielkopolskich chórów — „Lu 
tni” z Kościana, a tuż zaraz 
za nimi popisywał się Chór 
Chłopięco-Męski z Szamotuł, 
który ma za sobą zaledwie 4 
miesiące istnienia. Dobór pio­
senek, pieśni i melodii trafny, 
przyjemnie też słuchało się re 
cytatorów i solistów, którzy 
urozmaicili część estradową 
koncertu.

Nagrody ufundowane przez 
Izby Rzemieślnicze oraz Zwią 
zek Zawodowy Pracowników 
Gospodarki — Komunalnej i 
Przemysłu Terenowego otrzy­
mały rzemieślnicze ośrodki 
kulturalne w Swarzędzu, Lesz 
nie i Jarocinie oraz chóry: mi 
strzów swarzędzkich, im. T. 
Szeligowskiego przy Izbie Rze 
mieślniczej, chłopięco-męski z 
Szamotuł i ze Swarzędza, „Lu 
tnia” z Kościana, zespół ta­
neczny z Leszna, recytatorzy i 
soliści.

*

W tym samym dniu wieś 
gromadzka Brody w powiecie 

i tańcem
szamotulskim stała się cen­
trum śpiewaczym trzech po­
wiatów: szamotulskiego, mię- 
dzychodzkiego i nowotomys- 
kiego. To Święto Pieśni zorga­
nizował IV Okręg Wielkopol- 
kiego, Związku Śpiewaczego 
przy współudziale władz po­
wiatowych i oddziałów WTK 
dla uczczenia 75-lecia Wielko 
polskiego Związku Śpiewacze­
go, 50 rocznicy Rewolucji Paż 
dziernikowej i Dni Oświaty 
Książki i Prasy. Popisywało się 
tu 14 zesnołów. w tvm 5 zespo 
łów szkolnych. Najlepszym 
okazało się koło śpiewacze 
„Lira” z Pniew, na drugim 
miejscu uplasowało się Koło 
im. B. Dembińskiego z Siera­
kowa.

Koncert popołudniowy w 
parku Zakładu Doświadczalne 
go Wyższej Szkoły Rolniczej 
ściągnął około 4 tysiące osób. 
Występowały tu kolejno wszy 
stkie. zespoły. Niezapomniane 
wrażenie pozostawił występ 
chóru „Halka” z Dusznik 
wraz z Wielkopolską Orkie­
strą Symfoniczną pod dyr. dy­
rygenta Opery Poznańskiej M. 
Dondajewskiego. (jp)

się w pewnych krajach (m. 
in. Francja, Włochy, Skandy­
nawia) poziom życia wielu ka 
płanów, przygniatające ubóst­
wo, samotność pośród obojęt­
nego, niechętnego a czasem 
nawet wrogiego otoczenia, 
brak sukcesów w pracy, nie­
możność oddziaływania na o- 
toczenie — często doprowadza 
ją młodego księdza do bar­
dzo trudnych sytuacji. Także 
status kościelny księdza, jego 
stosunki z powierzonymi mu 
wiernymi, jak i z jego prze­
łożonymi — muszą być na no­
wo przemyślane. Stosunek 
księdza do tych ludzi nie mo 
że być stosunkiem ojca do 
dziecka, a już w żadnym ra­
zie — przełożonego do pod­
władnego. Podobnie winny u-

lec zmianie stosunki pomię­
dzy samym duchowieństwem. 
Pewne formy obcowania i 
traktowania możliwe w dobie 
feudalizmu, dziś są nie do u- 
t”zymania.

c) Wpływ następujących 
czynników: rozkład życia ro­
dzinnego; powszechny brak 
wiary; zanik religijności w ży 
ciu rodzinnym i społecznym; 
ujemny wpływ zeświecczone­
go świata; specyficzna atmos­
fera panująca w społeczeńst­
wie żyjącym w wielkim do­
brobycie; powszechne rozluź­
nienie moralne, także w dzie­
dzinie seksualnej; całkowicie 
odmienne ideały wśród mło­
dzieży; brak kontaktu z 
księżmi, nie dość dobry, lub 
nawet zły przykład księży; 
atrakcyjność i łatwość osią­
gania innych, intratnych za­
wodów”.

LEKTOR

MUZYKA

KONCERTY 
DLA MAS

K
oncerty symfoniczne upowszechniające muzykę czyli „poz­
nańskie” aż trzykrotnie w każdym miesiącu zapełniają 
aulę UAM. Powyższe imprezy mają swoich stałych odbior­

ców, którzy chętnie witają repertuar lżejszy, często o charakterze 
tanecznym i zdecydowanej melodyce. Ale Filharmonia usiłuje za­
zwyczaj i w tym cyklu programowym przemycać utwory trudniejsze, 
ambitnie podciągające słuchacza. Wieczory „expressowe" — bo 
organizowane przy pomocy WZZ i redakcji „Expressu” — mają za 
zadanie bawić i wychowywać. Powiedzmy sobie szczerze: ów cel 
pedagogiczny jak dotychczas daje jeszcze niewystarczające rezul 
taty, w sensie zainteresowania muzyką poważną. Więc okazuje się, 
że aby wejść w zaczarowany krąg sztuki Bacha i Mozarta trzeba 
dłuższych lat umuzykalnienia. Lecz w sumie akcja jest piękna i na 
leży być optymistą, jeśli chodzi o ostateczny efekt.

3 minione koncerty skomponowano tym razem bardzo „pod pu­
bliczność", już wybitnie w nastroju rozrywkowo-majowym. Do ba­
tuty zaprosiła Filharmonia popularnego z radia i telewizji — S. Ra 
chonia, który naszemu zespołowi narzucił swój odmienny rodzaj 
muzykowania: gwałtowne tempa, ostre kontrasty dynamiczne, spe 
cyficznie jaskrowy dźwięk. Orkiestra prędko uchwyciła ten styl i za 
grała z tak wściekłym wigorem, że aż zadrżały szyby naszej do­
stojnej Auli... Na sali liczyli się tylko Rachoń i jego rytm. W dru­
giej części wieczoru na estradzie błyszczała solistka warszawskie­
go Teatru Wielkiego — B. Nieman, przyjemna w pieśniach i ariach 
operetkowych (pełen ekspresji głos sopranowy o dobrej dykcji). 
Ponadto koncertował znany akordeonista duński — M. Ellegaard, 
grający z iście elektryczną sprawnością mało ciekawą i przydługą 
suitę „Bajki” Trojana. Już na marginesie występu Duńczyka do­
dajmy, że i nasze Wielkopolskie Studium Muzyczne, właśnie w 
tych dniach wypuściło w świat — zdolnego absolwenta akordeoni­
stę. 17-letni A. Łuczak, z klasy prof. M. Donat, zagrał odpowie­
dzialny recital dyplomowy, dając dowód własnego, sugestywnego 
talentu jak i kunsztu pedagoga (aula PWSM).

Do naszego miasta przybył z Elsterwerde (NRD) chór mieszany 
kolejowców „Reichsbahnchor”. Występy odbyły się w ramach wy­
miany artystycznej z „Arionem”. Goście dwukrotnie koncertowali 
pod dyr. U. Schichc. Wysłuchałem niedzielnego koncertu danego 
w muszli Parku Kasprzaka, z programem dostosowanym do audy­
torium masowego. Przeważały pieśni ludowe, głównie niemieckie, 
choć nie brakło i utworów szwedzkich, ukraińskich, a także pol­
skich. Długotrwałe oklaski zyskała sobie „Warszawianka” Kurpiń­
skiego, zaśpiewana w języku oryginalnym i na pamięć! Repertuar 
50 osobowego chóru przewidywał kompozycje z reguły krótkie, nie 
skomplikowane, głównie zwrotkowe. Sympatyczni goście popisali 
się już niemałym zdyscyplinowaniem artystycznym. Słowo więżące 
wypowiadał W. Dorożała, podkreślając znaczenie koncertu jako 
imprezy zbliżającej narody.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

ZŁOM MY i SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ

W SKLEPIE „V E R I T A S”
Poznań, ul. Kantaka 10

K3410

Pracownicy poszukiwani
Zakład naukowo-badawczy w Poznaniu — zatrudni 
niezwłocznie:
— 1 EKONOMISTĘ z wykształceniem wyższym, na 

stanowisko kierownika Wydziału Planowania 
i Przygotowania Produkcji oraz Organizacji;

— 1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO na stanowisko 
starszego konstruktora.
Warunki pracy i płacy do omówienia.

Oferty kierować należy do Biura Ogłoszeń RSW 
„Prasa” w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 dla K3477.
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz:

SPAWACZY elektrycznych oraz acetylenowych, 
ODLEWNIKÓW, TOKARZY, FREZERÓW, KO­
WALI, HARTOWNIKÓW, SZLIFIERZY, ŚLU­
SARZY, INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW oraz 
TECHNIKÓW - MECHANIKÓW — do Działu Gł. 
Mechanika i Gł. Technologa.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia- w Dziale 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia PFŁT w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9, nr 3. Dojazd tramwajami linii 
nr 6 i 8. K3434

Malarzy czeladników i 
uczniów przyjmę. Aleja 
Wielkopolska 13. 47057g
Pomocnik ogrodniczy po­
trzebny. Celler, Luboń 3, 
Traugutta 3 (Żabikowo) 

47863g
Murarzy, tynkarzy i ucz­
niów przyjmę do stałej 
pracy. Zgłoszenia: Pry­
watne Przedsiębiorstwo 
Jaworski, ul. Mickiewi­
cza 27 (biuro spółdziel­
ni). 4EO93g
Malarzy samodzielnych i 
przyuczonych przyjmę. 
Mickiewicza 24 m. 1.

47935g
Kobiety znające pracę w 
ogrodnictwie przyjmę za­
raz. Wynagrodzenie do­
bre. Ul. Rataje 54.

46466g
Tapicer potrzebny. Ko­
ścielna 16. 46492g
Czeladników i uczniów 
stolarskich przyjmę. Sto­
larnia, Wojciech 2.

46494g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 47217g 

Studentka udzieli lekcji 
matematyki, chemii. Tel. 
411-194. godz. 15—16.

48004g

Sprzedam pianino. Gwar 
dii Ludowej 31 m. 15.

47763g
Samochody — Warszawy 
293 204, Wołgi, Moskwi­
cze 408, 403, Wartburgi, 
Skody MB, Syreny 104 — 
najkorzystniej kupisz — 
sprzedasz poprzez Biuro 
Pośrednictwa Śamochodo 
wego Wrocław, Krakow­
ska 132. tel. 421-44.

___ K2675 
Sprzedam rower wyści­
gowy „Diamant”. Dą­
browskiego 95 m. 2.

4683 Ig
Sprzedam traktor „Ze- 
tor” niski z podnośni­
kiem w dobrym stanie. 
Józef Bieda, Kolonia Wy 
tychów 16 — Stargard. 
____ __________________6382p 
Wózki dziecięce wytwór­
nia Chojnacki, Zbąszyń- 
ska 12, tel. 440-50, duży 
wybór dawniej Wrocław' 
ska. 45438 e 
Szafa chłodnicza 850 i, 
agregat chłodniczy 4.000 
kcal/h, zamrażarka na 
700 kg mięsa, drzwi ga­
rażowe sprzedam. Pusz- 
czykówko, Mickiewicza 
19.__________________ 47934g 

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

46404g
Sprzedam, zamienię War 
szawę na Fiata 600, Za 
stavę lub Syrenę 103, 
stan dobry. Poznań, Cze 
chosłowacka 27. 48035g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 46991R
Sprzedam samochód War 
szawa po remoncie spra­
wny, r. prod. 62. Kalisz- 
Majków, ul. Koszutskie­
go 21 — Kazimierz Ol- 
szyna. 6140p 
Wózki dziecięce, ostatnią 
nowość poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.
__________ 47829g 
Altanę ogrodową dużą z 
przynależnościami, bar­
dzo dobrze wykonaną — 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47735g.
Sprzedam samochód — 
„VW-1200” prod. 64/65, 
stan idealny. Wiadomość: 
Wrocław, tel. 831-14 po 
godz. 18. K3338
Maszynę do szycia obu­
wia domowego „Froba- 
na” sprzedam. Poznań, 
Zeylanda 11 m. 4. 46438g
Sprzedam trzykołowiec 
inwalidzki „Velorex” i 
zdekompletowaną beto­
niarkę. Poznań, ul. Rzecz 
na 18. 46453g
Sprzedam motocykl WSK 
— Poznań, Myśliborska 
47.  46461g
Sprzedam Junaka srebr­
nego, stan idealny. Dzier 
zyńskiego 7 m. 21.
_____________________ 46477g
Sprzedam stół krawiecki, 
maszynę do szycia. 
„Neumann”, Markowski, 
Poznań, Kącik 1 m. 4.

__ 46487g 
Sprzedam „Junaka”. — 
Wiadomość: Poznań, Chu 
doby 11 m. 3.______ 46490g
Automat tokarski do 
drzewa, piłę tarczową, 
wiertakę stołową. Po­
znań, Grodziska 21 m. 5, 
tel. 672-787. 46491g
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Żurawia 19 
m. 4. 46503g
Sprzedam taksometr — 
Exat. Szpiler, Poznań, Je 
życka 13 m. 1. 46517g
Sprzedam nutrie do kry­
cia. Rogierówko k. Kie- 
krza, Kościuszki 8.

______ i65?!®
Sprzedam pianino z płytą 
metalową. Poznań, Opa- 
lenicka 39 — dzwonek "a 
prawo. 46527g

WOjEWODZKlE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE W POZNANIU

ZAWIADAMIA, ZE

w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 maja 1967 r.

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 

na odzież roboczą i służbową
z dostawą w 1968 roku.

Zamówienia wypełnione w trzech egzemplarzach z podaniem 
asortymentu, ilości, wzoru laboratoryjnego, tkaniny 

(wg katalogu), rozmiarowzrostów oraz terminu 
dostawy — prosimy składać pod adresem:

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE W POZNANIU 

plac Wolności 3.
K3396

1 pokój, kuchnia, łazien­
ka, parter, willa na Grun 
waldzie, zamienię na 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47777g.
Oddam w dzierżawę lo­
kal wolnostojący 35 mz, 
murowany, na warsztat.
Winiary, Stanisława 48.
____________________ 46380g
Przyjmę na pokój ucz­
niów, stażystów. Sosno­
wa 35. 46396g
Mieszkanie 58 mz w Śre­
mie zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46448g.
Przyjmę panów na po­
kój, ul. Dziewińska 75.

46610m
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje z kuchnią w So­
snowcu na pokój względ­
nie 2 pokoje z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46596g.
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej poszu­
kują pustego pokoju. Wa 
runki bardzo dobre. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46595g. 

Zamienię się na miesz­
kanie samodzielne, po­
kój z kuchnią z Słupska, 
ul. Kołłątaja 1 m. 3 — na 
podobne w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań-Gór- 
czyn, Myśliwska 8 m. 
13 a ""'Ig

■ Nieruchomości

Parcela ogrodniczo-rolna 
3.500 m!, dzielnica Juni- 
kowo-Plewiska 120.000 zł, 
nadająca się na szklar­
nię; parcela 1.400 ms za­
drzewiona, dzielnica Wi­
nogrady, zabudowa pod 
trójniak, 80.000; parcela 
650 m2 pod bliźniak, dziel 
nica ul. Palacza, 65.000; 
kilkanaście domów w ce­
nie od 150.000 do 300.000 zł 
poleca Adamski, Poznań, 
Matejki 33a. 47951g
Sprzedam gospodarstwo 
12 ha. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47806g.
Okazyjnie sprzedam 2 ha 
ziemi lub zamienię na 
samochód „Warszawa”. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46456g.

I eszno! Willę okazyjnie 
sprzedam. Wolne mie­
szkanie. Oferty 9076. 
.Frasa”, Kraków, Wiśla­

na 2. K3244

Przetargi
maja 1967 r. o godzinie 11 odbędzie się 

w Borui Kościelnej, pow. Nowy Tomyśl u J. Ku- 
baczyka - PUBLICZNA LICYTACJA heblarki sto­
larskiej z silnikiem elektrycznym oszacowanej na 
40.000 zł.

Komornik Sądu Powiatowego 
_____________________ _ ____________________________ K3769 
Przedsiębiorstwo Państwowe „Dom Książki” w Po- 
znaniu, ul. Marchlewskiego 108/112 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHO­
DU OSOBOWEGO „Warszawa” M-20, nr silnika 
156094, nr podwozia 029326.

Cena wywoławcza — 60.000 zł.
Przetarg odbędzie się dnia 22 maja 1967 r. o go­

dzinie 10 w Poznaniu przy ul. Szyperskiej nr 8a 
(garaże), gdzie można oglądać samochód w godz. 
od 9—15.

Przystępujący do przetargu winien złożyć w kasie 
Przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne. 
_________ K3630

Nieruchomości, Kościan, 
ul. Wodna 5, dwa gara­
że, trzy budynki, jeden 
na rozbiórkę, hipoteka 
czysta, (całość metrażu 
800,50 mi) sprzedam ta­
nio z powodu starości! 
Zgłosić się u dozorczyni 
pani Siejek. 46454g
Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu — 
blisko Poznania, względ­
nie zamienię na gospo­
darstwo rolne. Szczegó­
łowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47699g.____________________  
Kupię mały domek z wy 
godami, podpiwniczony z 
ogrodem w pobliżu Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
46470g.____________________  
Sprzedam dom z sadem 
3200 mi, pow. Ostrów. 
Wiadomość:____Olkiewicz,
Ostrów, Sienkiewicza 5. 
_____________________ 31497g 
Sprzedam dom (3 pokoje 
z kuchnią, łazienką, pod­
piwniczony, częściowo do 
wykończenia) z morga 
ziemi. 7 km od Poznania. 
Poznań, św. Szczepana 11 
m. 2 ,______________ 46480g
Sprzedam połowę willi, 
ogrodem (Dębiec), po­
trzebne mieszkanie 2-po- 
kojowe do zamianv. O- 
ferty „Pra^a”. Grun­
waldzka 19 dla 46498g.

Poznańskie Domy Mody „Roxana” P. T. w Poznaniu 
OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie ROBOT 
REMONTOWO - BUDOWLANYCH i INSTALACYJ­
NYCH związanych z przebudową Zakładu Usługo­
wego Wyprawy i Uszlachetniania Skórek Futerko­
wych w Poznaniu przy ul. Sielskiej 26.

Ogólny koszt robót określa się wraz z materiała­
mi na 700 tys. zł, w tym:

a) roboty ogólno-budowlane — 390 tys. zł
b) instalacje elektryczne — 65 tys. zł
c) instacje c. o., wodno-kan. i went. — 245 tys. zł 
Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa 

budowlane oraz instalacyjne: państwowe, spółdziel­
cze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 20 maja 1967 roku. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 maja 1967 r. 
o godz. 8.

Dokumentacja techniczna do wglądu znajduje się 
w Dziale Gł. Mechanika — Poznań, 27 Grudnia 17/19, 
IV piętro.

Poznańskie Domy Mody „Roxana” zastrzegają so­
bie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K3528
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Poznaniu, 
ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na sprzedaż:
— 4 samochodów osobowych marki „Warszawa” 

typ M-20 — w cenie wywoławczej po 30.000 zł;
— 1 samochód osobowy marki „Warszawa typ 

M-20 — w cenie wywoławczej 24.000 zł;
— 1 samochód osobowy marki „Warszawa typ 

M-20 — w cenie wywoławczej 28.800 zł;
— 1 samochód osobowy marki „Warszawa typ 

M-20 — w cenie wywoławczej 32.400 zł;
oraz PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż:
— 3 samochodów bagażowych marki „Warszawa” 

typ Pick-up — w cenie wywoławczej po 27.500 zł;
3 samochodów bagażowych marki „Warszawa” 
typ Pick-up — w cenie wywoławczej po 26.400 zł;

— 1 samochód bagażowy marki „Warszawa” typ 
Pick-up — w cenie wywoławczej 25.300 zł;

— 1 samochód bagażowy marki „Warszawa” typ 
Pick-up — w cenie wywoławczej 24.200 zł.

W przetargu nieograniczonym mogą wziąć udział 
instytucje państwowe i spółdzielcze oraz osoby 
prywatne.

W przetargu ograniczonym mogą brać udział Je­
dynie osoby posiadające odpowiednie upoważnienie 
do nabycia pojazdu z Wydziału Komunikacji PRN.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 maja 1967 r. o go­
dzinie 10 na terenie naszej bazy przy ul. Wilczak 20.

Pojazdy oglądać można w dniach od 9 maja do 
22 maja br. w godzinach od 10—12 na terenie w/w 
bazy.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia w kasie Przedsiębiorstwa — nalpóżniej 
do 22 maja br. godz. 13 — wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej. K3768
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W 22 lata później Jutro rusza XX Wyścig Pokoju

bocznica zwycięstwa nad hitlerowskimi Niemcami

isko połowa mieszkań­
ców Polski bądź to nie 
ujrzała jeszcze świata 

bożego, bądź jak przez mgłę 
tylko potrafi przypomnieć so­
bie ów dzień, kiedy wśród 
ruin Warszawy przez całą noc 
dochodziły odgłosy strzałów 
— wymierzonych już nie prze 
ciwko pobitemu wrogowi, ale 
oddawanych na wiwat, na 
cześć zakończenia Wielkiej 
Wojny. Z każdym rokiem ma­
leje liczba tych, którzy wszy­
stkie wspomnienia dzielą na 
„przed wojną” i „po wojnie” 
— ale trudno im czasem u- 
wierzyć, że oto już dwadzie­
ścia dwa lata minęły od bez­
warunkowej kapitulacji hit­
lerowskiej Trzeciej Rzeszy, od 
dnia, kiedy w całej Europie 
zamilkły działa — zdawało się 
na zawsze...

Dziesiątki milionów miesz- 
kańców naszego kontynentu 
nie doczekały tej chwili trium 
fu, dnia zwycięstwa życia nad 
śmiercią. Polegli, aby ocalić 
świat przed zagładą, aby raz 
na zawsze uwolnić ludzkość 
od grozy zmechanizowanego 
niewolnictwa, aby na gruzach
hitleryzmu powstał nowy,
wspaniały gmach braterstwa 
ludów. Ich ofiara nie poszła 
na marne — ale gdyby ktoś z 
nich, jak za dotknięciem cza­
rodziejskiej różdżki, znalazł 
się znów wśród źyjących — 
zapewne nie mógłby wyjść z 
podziwu nad kruchą pamięcią 
pokolenia. W dwadzieścia dwa 
lata po zakończeniu najstra 
szliwszej z wojen, codziennie 
czytałby w gazetach o bom­
bach spadających na spokoj­
ne miasta i wsie Wietnamu — 
w ilości już dziś nie ustępują­
cej największej nawale ognia, 
którą lotnictwo sprzymierzo­
ne raziło hitlerowską Rzeszę 
w ostatniej fazie wielkich 
zmagań. I dzień po dniu mu- 
siałby słuchać ostrzeżeń przed 
siłami, które znów podnoszą 
głowę i grożą Europie odwe­
tem za poniesioną porażkę.

W dwadzieścia dwa lata po 
zwycięstwie w Europie ciągle 
jeszcze nie został podpisany 
traktat pokoju; zawierający 
międzynarodową prawną san­
kcję przemian dokonanych w 
1945 roku. Bzecz nie w legali- 
stycznym dokumencie. Idzie o 
to, że mimo bezprzykładnej 
klęski hitleryzmu, przetrwały 
siły, które nie chcą pogodzić 
się z ustanowionym przez 
zwycięzców porządkiem, któ­
re kwestionują wytyczone

wówczas, zgodnie z nakazami 
sprawiedliwości dziejowej gra 
nice, które szukają każdej 
furtki, by zająć pozycje, ro­
kujące nadzieje odwetu w bliż 
szej czy dalszej przyszłości. 
Wykute w ogniu wałki ze 
wspólnym nieprzyjacielem bra 
terstwo broni członków anty­
hitlerowskiej koalicji, nie 
przetrwało, niestety, wspólne­
go zwycięstwa. W szczeliny 
pogłębiane latami „zimnej 
wojny”, potrafili wedrzeć się 
pobici, ale nie dobici pogro- 
bowcy hitleryzmu, żerując na 
każdym zatargu i konflikcie 
między wielkimi mocarstwa­
mi. Tylko w jednej części Nie 
mieć zrealizowany został bez 
reszty program wyplenienia 
zarazy z korzeniami; między 
Łabą a Renem powstała na­
tomiast wylęgarnia ducha od­
wetu i rewizjonizmu, zatru­
wającego systematycznie at­
mosferę w naszej części 
świata.

Naród polski, który pierw­
szy chwycił za broń, by sta­
wić czoła brunatnej nawałni­
cy i nie złożył jej aż do osta­
tecznego zwycięstwa, aż do 
zatknięcia biało-czerwonych 
sztandarów — obok sojuszni­
czych czerwonych sztandarów 
Armii Radzieckiej — na gru­
zach Reichstagu i Kancelarii 
Rzeszy w Berlinie, naród pol­
ski, który dla tego zwycię­
stwa poniósł najokrutniejszą 
daninę krwi, ze szczególnym 
niepokojem śledzi ten rozwój 
wydarzeń. Nie mamy zamia­
ru wyrzec się owoców z ta­
kim trudem wywalczonego 
zwycięstwa, nie dopuścimy 
też, aby nowemu pokoleniu, 
urodzonemu i wychowanemu 
już po wojnie, przyszło po­
wtarzać gorzkie doświadcze­
nia ojców. Przez całe dwa­
dzieścia dwa lata konsekwen­
tnie zabiegaliśmy o ustano­
wienie na naszym kontynen­
cie europejskim takiego ładu, 
w którym nie mogłaby zro­
dzić się nowa niemiecka a- 
gresja. Starania te — nie zna 
szej winy — uwieńczone zo­
stały częściowym tylko sukce 
sem. Wprawdzie siły, bronią­
ce pokoju i status quo w Eu­
ropie, są dziś wielokrotnie po 
tężniejsze niż przed laty, ale 
zagrożenie nie zostało całko­
wicie wyeliminowane.

Wystarczy przypomnieć, źe 
ci sami, którzy dziś występu­
ją przeciwko linii Odry—Ny­
sy i zaklinają się na granice 
z 1937 roku, w okresie mię-

dzywojennym rozpalali dobia 
łości szowinistyczne nastroje 
w Niemczech hasłami o „hań­
bie Wersalu”, o „płonącej gra 
nicy” czy o „korytarzu” roz­
dzierającym „odwiecznie nie­
mieckie” terytorium. Nie o ta 
kie czy inne granice bowiem 
szło wówczas i idzie dziś. Ci, 
którzy nie wyrzekli sie po dziś 
dzień obłąkańczych rojeń o 
panowaniu nad Europą i świa 
tern, posługują się postulata­
mi rewizji granic jedynie po 
to, by zamydlić oczy własne­
mu społeczeństwu i opinii pu­
blicznej za granicą.

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej dzień 9 maja 
obchodzony jest jako święto 
— rocznica wyzwolenia od fa 
szyzmu, wyzwolenia także 
narodu niemieckiego. Po tam­
tej stronie Łaby czyni się na­
tomiast wszystko, aby zama­
zać pamięć o wydarzeniach 
sprzed lat dwudziestu dwóch. 
Nic dziwnego zresztą: tym, 
którzy planują nowy podbój 
Europy, nie w smak przypo­
minanie porażki ich poprzed­
ników. Ale też zestawienie tej 
wymownej różnicy w podej­
ściu do przyoadającej dziś 
rocznicy w ŃRD i w NRF ■ 
mówi więcej niż całe tomy o 
odmienności dróg, jakimi po­
szły po 1945 roku dwa pań­
stwa niemieckie.

Dwadzieścia dwa lata temu 
spełniliśmy ślubowanie, z ja­
kim sześć lat wcześniej ru­
szaliśmy na narzuconą nam 
wojnę — dobiliśmy hitlerow­
ską bestie w jej własnym le­
gowisku. I nie pozwolimy, aby 
kiedykolwiek ponownie zagro 
ziła naszemu bezoieczeństwu.

TADEUSZ SZAFAR

Francla 
bez matematyków?

W chwili, kiedy Francji braku­
je badaczy i matematyków, mło­
dzi Francuzi uciekają od mate­
matyki. Stwierdzenie to ogłoszo­
no po zamknięciu zapisów na ma 
jącą się odbyć 7 czerwca pierw­
szą sesję maturalną w szkołach 
średnich. Na przedmioty „mate­
matyka elementarna” i „matema­
tyka i technika”, zapisało się 
43.140 osób, podczas kiedy w u- 
biegłym roku — 46.217 osób. Pro­
fesor Andre Lichnerowicz z Col­
lege de France twierdzi, że przy­
czyną tego są z jednej strony 
przeładowane programy, a z dru­
giej, brak trzech do czterech ty­
sięcy wykładowców matematyki.

Tak mówi stare kolar­
skie powiedzenie. Tyl 
ko ten zawodnik który 
potrafi przezwyciężyć zmę­

czenie, nękający ból, chwi 
le zwątpienia, który walczy 
z myślą o zwycięstwie a 
czasem już tylko o doje­
chaniu do mety — może 
być szosowym kolarzem. 
Ile bowiem wysiłku wyma 
ga wielokilometrowa walka 
z doskonałymi przeciwni­
kami, własną słabością, ka 
prysami pogody i innymi 
trudami, najlepiej powie­
dzieć może ten, kto choć 
raz przejechał trasę Wyści 
gu Pokoju. Na tej trasie nie 
ma spokojnego kilometra. 
Tam zawsze coś się dzieją 

a kolarz który ma ambi­
cję odegrania jakiejś roli, 
musi być zawsze czujny, 
musi być wszędzie tam, 
gdzie trwa walka.

Ponad dwa tysiące kilo­
metrów na rowerze, w cią­
głym napięciu i stałej goto 
wości do wzięcia udziału 
ataku lub błyskawicznego 
przeciwnatarcia, to wysiłek 
daleko wykraczający poza 
możliwości przeciętnego 
człowieka. Siedząc bieżące 
komunikaty z trasy Wyści­
gu Pokoju nie zdajemy so­
bie często sprawy z całego 
bogactwa przeżyć kolarzy, 
które kryją się za suchym, 
lakonicznym zdaniem o 
zwycięstwie na lotnym fini 
szu czy „wysiadce” zawod­
ników

Nazwiska mistrzów szos 
jak Stabliński, Schur, Kapi 
tonow, Nijdąm, Venturelli, 
Proost, Steel, Melichow mó 
wią o randze Wyścigu Po­
koju. Mistrzostwa świata 
amatorów i zawodowców 
mistrzowie olimpijscy wy­
rośli na szosach trzech brat 
nich republik: Polski — 
NRD — Czechosłowacji. 
Wspaniała walka najlep­
szych kolarzy Europy przy 
kuwa co roku uwagę milio 
nów ludzi, nawet tych, któ 
rzy na co dzień daleko są od 
sportu. Ma bowiem Wyścig 
Pokoju w sobie coś, czemu 
trudno się oprzeć. Za kilka 
dni znowu staniemy się nie 
wolnikami kolarstwa. Śle­
dzić będziemy walkę i obli 
czać szanse na następnym 
etapie, żyć złudzeniami, że 
będzie lepiej i przeklinać 
każdą straconą sekundę na 
100 — 200 kilometrach. Na 
tym polega siła i urok spor 
tu, Wyścigu Pokoju.

Ale rozpoczynający się 10 
maja w Warszawie wyścig 
to nie tylko sport. Ta im-

preza ma piękną nazwę 
Wyścigu Pokoju. Zrodziła 
się w 1948 roku z inicjaty­
wy dwóch organów partyj­
nych „Głosu Ludu” i „Ru- 
deho Prana”. Przez cztery 
lata walczyli kolarze na tra 
sie Warszawa — Praga — 
Warszawa. Od 1952 roku o- 
bok „Trybuny Ludu” i „Ru 
deho Prana” do grona 
współorganizatorów włą­
czył się organ KC SED 
„Neues Deutschland”. Fakt 
organizowania Wyścigu 
przez 3 partyjne gazety, na 
szosach trzech państw de-

Trzeba
umieć

Cierpieć
na

rowerze
mokracji ludowej pod ha­
słami pokoju nie wszyst­
kim się podobał. Reprezen­
tacje krajów zachodnich o- 
parte więc były początko­
wo na kolarzach klubów 
robotniczych nie zawsze re 
prezentujących najwyższy 
poziom i mających niemałe 
kłopoty z przyjazdem na 
Wyścig. Co roku rosła jed­
nak ranga tej imprezy. Dzi 
siaj ambicją każdego pań­
stwa liczącego się w świę­
cie kolarskim jest wysta­
wienie do Wyścigu Pokoju 
najlepszej narodowej dru­
żyny amatorskiej, a zwycię

stwo lub wysoka pozycja 
kolarza daje mu miejsce w 
czołówce europejskiej. Hi­
storia Wyścigu Pokoju ma 
już za sobą 19 rozdziałów 
niewymiernych zwycięstw 
idei pokoju, współpracy i 
przyjaźni kolarzy wielu 
państw. Te wartości stano 
wią o słuszności myśli rzu 
conej przed 20 laty.

W tym roku po raz ósmy 
spotyka nas zaszczyt po­
dejmowania kolarzy na Zie 
mi Wielkopolskiej. Siedem 
razy wywiązywaliśmy się 
z zadania gospodarzy na 
piątkę. I tak, jak cała na­
sza drużyna stanie za kilka 
dni przed trudnym egzami­
nem tak również gospoda­
rze II etapu. Nie odstąpi­
my chyba od dobrej trądy 
cji. Wielokrotnie już opo­
wiadali uczestnicy Wyścigu 
Pokoju, że z jakiejkolwiek 
strony wjeżdżali na teren 
naszego województwa, nie 
potrzebowali spoglądać na 
drogowskazy aby upewnić 
się, że są na Ziemi Wielko­
polskiej. Inna atmosfera, 
serdeczność powitań i owa 
cji, dekoracje, nieprzeliczo 
ne tłumy ludzi pozdrawiają 
cych każdego, kto walczy 
w czołówce lub z kryzy­
sem, wlokąc się na końcu 
— wszystko to jest świadec 
twem naszego uznania dla 
ludzi decydujących się na 
start w tym kolarskim ma­
ratonie. Uczestnicy jubileu 
szowego, XX Wyścigu Po­
koju opuszczą Wielkopolskę 
na pewno w tym samym 
przekonaniu. Dodamy im 
otuchy do sportowej walki 
na 2000 kilometrów, które 
pozostaną im jeszcze do me 
ty w Pradze.

BOGDAN DOHNKE

■W 33

I
 "W POPRZEDNICH ODCINKACH: w październiku 1938 r., kiedy Hiszpania Republikańska odcięta była już blokadą od świata — 

** w Szwajcarii wraz z innymi antyfaszystami różnych narodowości znalazł się także bohater powieści — narrator. Wszyscy 
oni podjęli działalność na rzecz budowania dróg odwrotu z Hiszpanii dla ludzi, skazanych tam przez faszyzm na zagładę. Tro­
piony przez agentów hitlerowskich narrator w roli kuriera do Barcelony, szczęśliwie — przez Rzym, Ostię, a potem okrętem 
„Reina” i łodzią — dostaje się do Francji. Stąd razem z innymi bohaterami powieści, Pitzem i Saszą, w przebraniach mni­
chów oraz przewodnikiem, Olbrzymem, dociera przez granicę do Hiszpanii. Właśnie natknęli się na 3 uzbrojonych gestapowców 

TF i 2 cywilów. Wywiązała się bójka.

TT B Tli I
I BOGDA M R U T HA

sięgnął, padłem na ziemię. Poczułem jak ogromny ge­
stapowiec wali się na mnie. Przedtem zdążyłem pod­
nieść kolana i jednocześnie skurczyć się, zmaleć tak, 
że kiedy runął na mnie, nożem i rozczapierzoną lewą 

piersi, trafił w piasek, powyżej

WIETNAM 61 W
Operacja „socjalna”

Lord Bertrand Russell, inicjator powołania do życia Międzynaro­
dowego Trybunału Zbrodni Wojennych (podjął on właśnie dzia­
łalność w Sztokholmie), zebrał od członków grupy, która z ramie­
nia Trybunału udała się do Wietnamu, relacje z pobytu w tym 
kraju. Autorami relacji są: pakistański dziennikarz — Tarią Ali 
i sekretarz Związku Zawodowego Górników Szkocji — Lawrance 
Dały. Brytyjski liberalny tygodnik „New Statesman” opubliko­
wał ich spostrzeżenia (nr z 3 kwietnia br.) wraz z dodatkowym 
materiałem, pochodzącym od własnego dziennikarza — Richarda 
West’a. Ze względu na zawarte w relacjach tych fakty, ukazujące 
prawdę o „humanitaryzmie” ame rykańskiego agresora, przedruko­
wujemy publikację brytyjskiego ' ’ “

Pierwszą część stanowią 
spostrzeżenia R. Westa; 
autor opisuje jedną z o- 

peracji „wojskowo - j ‘ ’
nych”, inaczej

socjal-
pacyfika-

cyjnych, dokonaną przez „ma 
rines” w północnej strefie re-

Czuję, że słabnę. Nogi załamują się pode mną. Rzucam 
się do tyłu. Padamy na ziemię. W głowie mąci mi się. 
ohydny ból gałek ocznych, na moment wraca mi przy­
tomność.

Ogarnia mnie wściekłość. Wściekłość, i nienawiść. To 
dodaje mi sił. Zbieram ich resztki, sprężam się w sobie. 
Krótkim kopnięciem kolana trafiam klęczącego nade mną, 
między nogi. Słyszę wściekły, zduszony jęk, jak skowyt 
wilka postrzelonego w jądra. Ucisk na gardle słabnie. Nie 
czekam, aż ochłonie, kopię faszystę drugi raz. Jednocześ-

ręką zamiast w moje 
ramienia.

Wykorzystałem jego 
szarpnąłem się z pod 
od strony wąwozu, o

zaskoczenie. Błyskawicznie wy- 
gniotącego mnie ciała — byłem

płaszczyłem się do ziemi, 
wędź.

W tym momencie znowu 
szącą się pięść z tkwiącym

Nim minie sekunda, nóż

stopę od jego
zesunąłem

ujrzałem

brzegu — przy-
nad

nad
w niej nożem, 

przeszyje i

samą kra-

sobą wzno-

przygwoździ

nie podrywam się, wyślizguję spod 
Staję na nogach.

Esman wraca do siebie. Twarz 
wściekłością. Rzuca się ponownie na

niego, odskakuję.

ma wykrzywioną 
mnie. W ostatniej

chwili zginam się, pochylam nisko głowę. Esman prze-
latuje nade mną. Wziął za wielki rozpęd. Stoczywszy 

mną,się po moich plecach, pada na ziemię, tuż za 
o kilka centymetrów od krawędzi.

Kule sypią się ze wszystkich stron. Słyszę 
świsty dokoła głowy, coś szarpie mi rękaw, coś

ostre
poru-

szyło mi kołnierzyk. Widzę, że nie mam szans. Jestem 
zręczniejszy, lecz na dłuższą metę, on musi zwyciężyć 
— jest silniejszy. Do tego nie mam pojęcia, co dzieje 
się z requistami, z Pitzem, z Olbrzymem. Jeżeli esman 
nie zatłucze mnie tu — zepchnie w przepaść. Zepchnie 
mnie — żyjącego! /

Tego bałem się najbardziej! Cierpiałem na lęk prze-
strzeni, gorzej niż dgnia lękałem się spadania, 
strzelenie wydało mi się szczytem szczęścia.

Za- 
Obraz

lecącego w przepaść, paraliżował mnie. Niech mnie-
lepiej zatłucze — tu. na górze, na drodze!

Zanim jeszcze dopadł mnie, błysnęła mi myśl: ratu-
nek może jest w tym, czego boię się najbardziej! 
Esman już podniósł się, już z głośnym rykiem rzuca 
się na mnie, w ręce błyska mu nóż. Nim mnie do-
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mnie. Jednym szybkim jak mgnienie oka drgnieniem 
zsunąłem się w przepaść. Nóż spadł, wbił się po ręko­
jeść. Kątem oka zobaczyłem jeszcze zdumioną gębę 
esmana. Miał minę człowieka, któremu pewna zdo­
bycz nagle zapadła się w ziemię.

W tej samej chwili cień zakrył wszystko, wąwóz, 
drogę. Chmura zasłoniła księżyc. Utonąłem w mroku.

Wisiałem nad przepaścią. Palcami trzymałem się kra­
wędzi. Wpiłem je w ziemię. Gdy się wykruszyła, wczepi­
łem w szparę między kamieniami. Ześlizgiwały się. Po­
ciły, i ślizgały się po kamieniu. Był gładki w tym miej­
scu jak lustro. To deszczowa i śniegowa woda, spadająca 
z progu, z wychylonej ku/wąwozowi drogi, wygładziła go. 
Wiedziałem, że długo nie wytrzymam. Możaa przez pe­
wien czas wisieć na rękach, jeżeli to, czego się trzyma, 
jest wypukłe, i można to objąć palcami. Na palcach zgię­
tych jak haki, nikt nie wytrzyma dłużej niż minutę y— 
najwyżej dwie. Nawet jeżeli wie, że po,d nim jest prze­
paść pięćdziesięciometrowa.

Czubkam’ butów daremnie szukałem choć najmniej­
szego występu. Skała wszędzie była gładka. Nigdzie 
żadnej półeczki, ani nawet kawałka chropowatej po­
wierzchni. Czułem jak opadam z sił. Ścięgna, mięśnie w 
rękach, ręce, były jednym płonącym bólem, z sekundy na 
sekundę powiększającym się. Odbierał mi zdolność my­
ślenia.

cdn.
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publiki sajgońskiej. O 30 km 
od Da Nang, amerykański po­
rucznik następująco zapozna­
wał West’a z zasadami „akcji”:

— O północy kompania „ma 
rines” otoczy wieś. O świcie 
kompania żołnierzy południo- 
wowietnamskich wejdzie do 
tej wsi i zaaresztuje podejrza­
nych o sympatie dla Vietcon- 
gu, zbada, czy są tunele albo 
inne kryjówki i zmusi uzbro­
jonych wrogów do poddania 
się. Mieszkańcy wsi zostaną 
skierowani do sąsiedniego o- 
bozu, gdzie zapozna się ich z 
korzyściami, jakie mogą uzys­
kać, jeśli będą lojalni.

„Wsiadłem — pisze West — 
na pierwszą z czterech cięża­
rówek. Czołg i grupa poszuki­
waczy min szli przodem. Prze­
szło 20 „marines” zginęło lub 
odniosło rany w ubiegłym ty­
godniu od min. Posuwaliśmy 
się bardzo powoli. Był pełny 
dzień, gdy przybyliśmy do wsi 
odległej o niecały kilometr.

— Jest to /doprawdy biedna
wieś pdwiedział sierżant
marines. — Schrony tu nie są 
dobre.

Oficer południowowietnam- 
ski oznajmił
przez jgłosnik, by spakowali

mieszkańcom

tygodnika (po skrótach).

cenniejsze rzeczy i przygoto­
wali się do opuszczenia wsi.

~ Ludzie ci nie chcą nig­
dzie iść — znów odezwał się 
sierżant. — Wciąż to samo. 
Będzie to szło wolno. — Na­
tomiast kapral zauważył filo­
zoficznie:

— Znaleźliśmy wiele kobiet 
i dzieci, lecz żadnych męż­
czyzn. Ktoś jednak musiał zro 
bić te dzieci.

Od strony drzew posypały 
się strzały z broni automatycz 
nej. Dwóch „marines” scho­
wało się za ławkę. Jeden, Mu­
rzyn, czytał książkę. Biały 
śmiał się. Dzieliło ich tylko 
dwa dni od demobilizacji...

Żołnierze południowowiet- 
namscy zaczęli przeszukiwać 
wieś. W końcu musieli dać 
się zrewidować swoim ofice­
rom dla sprawdzenia, czy nie 
ukradli drobiu lub drobnych 
sprzętów. Kobiety ładowały 
dobytek na plecy. Szły boso, 
milczące i ponure, obładowane 
krzyczącymi dziećmi i gdaka 
jącym drobiem.

Trwało badanie terenu tyka­
mi bambusowymi w poszuki­
waniu kryjówek Vietcongu. 
Żołnierze znaleźli wejście nie 
większe niż otwór lisiej nory. 
Z drugiej strony pola ryżowe­
go utrzymywał się sporadycz­
ny ogień karabinowy. ✓ Ludzie 
z kompanii wojsk sajgońskich 
przystąpili do wysadzania w 
powietrze wejścia do wykry­
tego podziemnego przejścia.

(owp.)
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Państwowe Wydawnictwo Rolni 
cze i Leśne wydało ostatnio:

Z. Kierul — „Ekonomika i orga 
nizacja przedsiębiorstw rolnych”, 
W. Schuphan — „Biochemia dy­
namiczna”, Z. Obmiński — „Bota­
nika dla techników leśnych”. D. 
W. Hutchinson — „Nukleotydy i 
koenzymy”. D. Wilkie — „Rola 
cytoplazmy w dziedziczeniu” K. 
Blaim — „Barwniki roślinne”, K. 
L. Blaxter — „Przemiany energe-

tyczne u przeżuwaczy”, E. Sac- 
kiewicz — „Amerykański Broiler 
Industry”, M. i C. Krajewscy — 
„Podstawy rachunkowości rolni­
czej”, S. Rosowski — „Ekonomicz 
na efektywność produkcji i nakła 
dów w PGR”, Zb. Szatkowski — 
„Podstawy ekonomicznej techno­
logii surowców i włókien łyko­
wych”. J. Poncyliusz — „Statyka 
i żelbetnictwo”, F. Nowakowski — 
„Wydajność i użytkowanie zme­
liorowanych łak w PGR”. L. Wiś 
niewska — „Chów kur” i Gospo­
darski chów kur”. Z. Barańska i 
H. W. Seneta — „Żywopłoty”. Po 
taczek — ..Pomidory pod szkłem” 
i pr?ca zbiorowa pt. „Chemizacja 
żywienia zwierząt”.
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Piłka nożna

Lech zawiódł
w meczu z Czarnymi
IZ ibiców piłkarskich rozczarował mecz Lecha z jedena- 

stką szczecińskich Czarnych. Gospodarze — jak moż­
na wnioskować na podstawie ostatnich spotkań — przecho­
dzą wyraźny kryzys. W meczu, w którym kolejarze spo­
dziewali się zdobyć dwa punkty, ponieśli porażkę 0:1. Sym­
patycy Lecha mają jeszcze nadzieję, że dębieccy piłkarze 
przejmą prowadzenie w tabeli, gdyż obecny lider — Arko- 
nia, ma trzy ciężkie mecz z poznańskimi drużynami. Ale 
czy jednak można w takich przypadkach polegać na in­
nych.
Oto wyniki pozostałych 

gier:
Unia Wąbrzeźno — Bałtyk 0:1 

Błękitni — Zawisza 0;0 
Darzbór — Warta 0:3 

Arkonia — Calisią 3:0 
MZKS Tur. — Lechia 1:0 

Budowlani — Polonia Poznań 0:0
Polonia Gd. — Flota — przełożone

na 17 bm.
TABELA

1. Arkonia 20
2. Lech 20
3. Warta 20
4. Polonia Gdańsk 19
5. Bałtyk Gdynia 19
6. Zawisza Ib 20
7. Darzbór Szczec. 20
8. Unia Wąbrzeźno 20
9. Budowlani 20

10. Calisia 20
11. MZKS Turek 20
12. Czarni Szczecin 20
13. Flota Gdynia 19

32 49:9
30 36:17
29 35:12
29 35:15
20 26:20
20 25:26
20 17:25
19 21:38
17 17:22
17 23:30
17 21:29
15 22:39
13 19:33

14. Polonia Poznań 20 13 14:28
15. Lechia Szczecin 20 13 15:38
16. Błękitni Stargard 19 12 18:30 

Olimpia nadal na końcu.
W spotkaniu o mistrzostwo II 

ligi, Olimpia przegrała z przo­
downikiem w tabeli — Odrą 0:2. 
Gwardziści w dalszym ciągu znaj 
dują się na ostatnim miejscu w 
tabeli.

Wyniki niedzielnych pojedyn­
ków:

Lotnik — Start Ł. 3:0
Unia — Garbarnia 1:0

Górnik — Victoria 1:0
Polonia Bydg. — MZKS 0:1

Lechia — Warmia 2:0
Hutnik — Thorez 1:0

Gwardia — Stal Miel. 2:0
I LIGA

W halach i na stadionach
Piłkarze ręczni — beniaminek ekstraklasy — Grunwald 

— w dalszym ciągu zdobywa cenne punkty. Rewelacyjny 
zespół wojskowych pokonał w Poznaniu katowicką Spartę 
18:14 i chorzowski AKS 23:17. Grunwald pnie się coraz wy­
żej w tabeli. Zespół ten, tak niedoceniany w pierwszej run­
dzie rozgrywek, stał się obecnie postrachem dla najsilniej­
szych drużyn w kraju.

W 16 kolejce rozgrywek o mis 
trzostwo pierwszej ligi hokeja na 
trawie Lech (Poznań) wygrał nie-

na&zijm 
obiektywie

Przedsprzed ż biletów 
na zakończenie II etapu
WKKFiT — Poznań zawia­

damia, że przedsprzedaż bile­
tów na finisz II etapu Wyś­
cigu Pokoju odbywa się we 
wszystkich placówkach „Orbi­
su”. Dla zakładów pracy bi­
lety zbiorowe można nabywać 
w sekretariacie Polskiego 
Związku Bokserskiego (Okr. 
Poznański ul. Wrocławska 5) 
od godz. 8—17.

*
Organizatorzy II etapu ko­

larskiego XX Wyścigu Pokoju 
zawiadamiają, że wszystkie, 
karty wolnego wstępu dla Za­
służonych Działaczy Kultury 
Fizycznej, Mistrzów Sportu i 
in. są tylko ważne razem z 
specjalnym biletem, które wy- 
daje WKKFiT Poznań pl. Ko- 
legiacki 17, pok. 131. (x)

Pogoń — Legia 2:0 
Cracovia — GKS 1:2 * 

Zagłębie — Polonia 3:0 
Stal Rz. — Śląsk 0:0 

Szombierki — Zawisza 3:0
Górnik — Ruch 4:1 
ŁKS — Wisła i:o 
LIGA OKRĘGOWA 

Prosną — Górnik Konin 0:1 
Stella Gn. — Ostrovia 5:1

Warta II — Ravia 6:1 
Polonia Piła — Grunwald 1:0 

Zjednoczeni Wrz. — Lech II 0:0 
Dyskobolia — Energetyk 1:1

TABELA

Inauguracja konkursu

„Julio nas nie ma w domu"
W niedzielę zainaugurowany zo­

stał konkurs turystyczno-krajo­
znawczy, którego naczelnym ha­
słem jest „Jutro nas nie ma w 
domu”. Jego inicjatorzy Zarząd 
Dzielnicowy ZMS, DKKFiT Poz­
nań — Grunwald oraz redakcja 
„Expressu Poznańskiego” — przy­
jęli za swój cel organizowanie wy 
jazdów młodzieży za miasto w 
każdą pogodną sobotę i niedzielę. 
Konkurs trwać będzie całe lato, 
a uczestnicy mogą zdobyć spe­
cjalną odznakę, po uzyskaniu mi­
nimum 100 pkt.

Otwarcie konkursu odbyło się 
w niedzielę w Muzeum rogaliń­
skim. Udział w inauguracji wzię­
ła licznie przybyła młodzież ZMS- 
owska, a także zaproszeni goście 
m. in. 1 sekretarz KD PZPR — 
M. Jakubowicz, przedstawiciele 
WKKFiT, Prezydium DRN, ZW 
i ZM ZMS i PTTK. Po okolicznoś 
ciowych przemówieniach młodzież 
i zaproszeni goście zwiedzili mu­
zeum oraz park rogaliński, (jm)

spodziewanie z Grunwaldem (Po­
znań) 2:1. O dalszą niespodziankę 
postarali się hokeiści wiejscy z 
Rogowa, którzy w Gnieźnie po­
konali tamtejszy Start 2:0. Wielo­
krotny mistrz Polski Sparta Gnie­
zno zwyciężył swego miejsco­
wego rywala Stellę 3:1. Derby 
śląskie Siemianowiczanka — AZS 
Katowice zakończyły się zwycię­
stwem Siemianowiczanki 2:1. 
Spotkanie Warty z Polonią Śro­
da przełożone zostało na termin 
późniejszy.

W tabeli prowadzi nadal War­
ta 28:2 pkt. przed Spartą Gniez­
no— 26:6 i Grunwaldem Poznań 
23:2.

Reprezentacja Poznania w te­
nisie zwyciężyła na kortach 
Olimpii, drużynę Szczecina 15:9. 
W barwach Poznania zabrakło 
mistrza Polski Gąsiorka, który 
wystąpił w meczu o Puchar Da- 
visa z Izraelem w Warszawie. 
Mecz ten wygrali Polacy 5:0.

Pierwszy etap Małego Wyścigu 
Pokoju zespołowo wygrała dru­
żyna Poznań Stare Miasto przed 
Jeżycami, Wildą, Poznaniem — 
powiat i Nowym Miastem.

Trójmecz pływacki zespołów 
klubowych dzieci, rozegrany w 
Poznaniu wygrała Olimpia — Po­
znań, zwyciężając Stilon Gorzów 
168:35 oraz Pogoń Szczecin 102:1)4.

Sezon zeąlaróki otwarty

69 jachtów wzięło udział w regatach żeglarskich z okazji otwar­
cia sezonu w ośrodku kierskim. Udział w imprezie wzięły załogi 
wszystkich wielkopolskich klubów. Wyścig odbył się w kilku kla­
sach. Zwycięzcami zostali: kl. „Hornet" Bogdan i Hilary Krame­
rowie, kl. „Latajęcy Holender” bracia Eugeniusz i Łucjan Stasz­
kowie, kl. „Ok Dinghy” Janusz Knasiecki, kl. „Cadet” - Romuald 
Knasiecki. Zespołowo wygrał LKS-,przed AZS i Jachtklubem Wiel­
kopolski. Na zdjęciu fragment tuż sprzed startem do wyścigu. u

1. Górnik Konin 17
2. Lech II 17
3. Ostrovia 17
4. Grunwald 17
5. Stella Gniezno 17
6. Ravia Rawicz 16
7. Polonia Piła 16
8. Warta II 16
9. Zjednoczeni Wrz. 17

10. Energetyk 17
11. Prosną Kalisz 16
12. Dyskobolia Grodz. 17
13. Stal Ostrów 16

29 48:9
25 36:16
21 29:30
20 25:12
18 28:29
16 29:28
16 27:26
15 21:17
14 20:23
14 17:24
11 16:38
10 18:37
7 12:40

POLSCY PIŁKARZE POKONALI 
DRUŻYNĘ TURCJI

Na XX wiosennym turnieju ju­
niorów UEFA rozegrano w Anka­
rze drugą kolejkę spotkań elimi­
nacyjnych. Polscy piłkarze odnie­
śli sukces, wygrywając z gospo­
darzami turnieju, Turkami — 1:0 
(1:0).

XX JUBILEUSZOWY

WYŚCIG POKOJU
Transmisja telewizyjna od 10-25 maja

PTTK-owski rajd 
do Murowanej Gośliny

spaniała pogoda towarzyszyła turystom w niedzielnym 
’’ XI Rajdzie Wiosennym DKKFiT Grunwald oraz Od- 

dzir'u Poznańskiego PTTK do Murowanej Gośliny. Na me­
cie rajdu zgłosiło się ponad 700 turystów — piechurów, 
kolarzy i motorowców.

Po raz pierwszy organizatorzy 
wprowadzili jedną trasę konkur­
sową (namiotową). Na tej trasie 
turyści mieli do wykonania sze­
reg zadań. Najlepiej z tego wy­
wiązały się drużyny X Liceum O- 
gólnokształcącego — „Derkacze”, 
„Mopsy” i „Sardynki”.

Po raz pierwszy również na 
wszystkich trasach maszerowały 
drużyny wojskowe.

Dużą atrakcję na mecie stano­
wiły również efektowne pokazy 
Ochotniczej Straży Pożarnej z Mu 
rowanej Gośliny. Jak zwykle, tu 
ryści otrzymali porcję grochówki 
i pamiątkowy znaczek. Podczas 
odpoczynku, po trudach marszu, 
uczestnicy XI Rajdu słuchali mu­
zyki w wykonaniu orkiestry 
PTTK-owskiej.

Z okazji uroczystości 50-lecia 
istnienia poznańskiej „Unii’, po- 
święcajęcej się obecnie przede 
wszystkim dyscyplinie motorowej, 
w szkoleniu, turystyce i sporcie 
wyczynowym, zastępca przewod­
niczącego WKKFiT — A. Małecki 
wyróżnił kilku działaczy „Dyska­
mi”. „Złote Dyski” otrzymali pre­
zes klubu W. Śmiałek (pierwszy z 
lewej) i b. zawodnik, obecnie in­
struktor M. NagengasŁ

Międzynarodowe regaty kaja­
kowe Poznań - Cottbus (NRD) 
rozegrane na jeziorze Rusałka, 
zakończyły się pewnym zwycię­
stwem reprezentacji Wielkopol­
ski 131:99 pkt. Na 24 rozegrane 
wyścigi zaledwie 6 zakończyło 
się zwycięstwami gości. Na zdję­
ciu - M. Pawłakówna z poz­
nańskiej Surmy, która wygrała 
wyścig na 500 m. (p) >-

Fot. (3) — K. Przyehodzfct
E3

Nic ruchomości

Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny wolnostojący, 
komfortowy, c. o., zabu­
dowania gospodarcze, ga 
raż w Poznaniu-Winiary. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47061g.
Parcele w Naramowicach 
4000 m wydzierżawię lub 
sprzedam. Czechosłowac­
ka 83 m. 1 (Dębiec).

46876g

1957-1967

Już dziś możesz zakupić nowoczesny

TELEWIZOR
PRODUKCJI KRAJOWEJ

DOGODNE RATY!
K3606

Zguby
Zaginął kot — tygrys, 
miejscami wycięta sierść. 
Pisać: Bosak, Lubasz k.
Czarnkowa. 6241p
Zgubiono zegarek dam-
ski 24 kwietnia śród-
mieściu. Zwrot wynagro 
dzę. Nowowiejskiego 50,
I piętro. 48104g

Matrymonialne

WYSTAWA
Elektronicznych 
Aparatów- 
Pomiarowych 

produkcji NRD
odbędzie się w dniach — 10. V. 1967 r. w godz. od 14—18 

— 11. V. 1967 r. w godz. od 10—18 
w pomieszczeniach

POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ, 
Poznań, ul. M. Curie-Skłodowskiej nr 1

Serdecznie zapraszamy inżynierów, techników i wszystkich 
zainteresowanych. Nasi inżynierowie specjaliści udzielą 
wszelkich informacji.

K3754

Panna lat wzrost

Dnia 5 maja 1967 roku zmarł

Jan Sobczak 
sędzia kynologiczny, członek Zarządu Głównego 

Związku Kynologicznego w Polsce.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczo­
wej.

Cześć Jego Pamięci!

ZWIĄZEK KYNOLOGICZNY W POLSCE 
Oddział w Poznaniu

48081g 
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Dnia 6 maja 1967 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 64, śp.

Czesław Jędrzejczak
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 maja 1967 r. 

o godz. 10 w Pobiedziskach.
W smutku pogrążona

ZONA z DZIEĆMI i RODZINĄ
Borówko. 48075g

ssHaaDnEaKKamHKnHHMBaanBMaaBsannHBMHaB

ł
Dnia 7 maja 1967 r. odeszła od nas na zawsze 

z dala od ukochanej Francji w Swej drugiej 
ojczyźnie, nasza droga, ukochana, pełna po­
święcenia, niezapomniana

Leontyna Łasińska
ur. 4. VI. 1882 r. w Paryżu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm.
8 o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Juniko- 

wie.
BEKEROWIE z RODZINĄ, 

48032g PRZYJACIELE i ZNAJOMI
srBMniWHMnnBBuraM

t
Dnia 8 maja 1967 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Franciszek Piasecki
emeryt PKP, odznaczony Orderem Virtuti Mi- 
litari, Brązowym Krzyżem Zasługi, Krzyżem

Walecznych i Medalem za Warszawę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o godz. 

16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
W głębokim smutku pogrążone

ZONA, DZIECI i WNUKI
Poznań, św. Stanisława 46. 48095g

Panna, lat 32, przystoj­
na, wykształcona, pozna 
kawalera bez nałogów, 
przystojnego, wyższe wy­
kształcenie lub średnie 
(chętnie rolnicze). Cel 
matrymonialny. Szczegó­
łowe oferty zdjęciem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6243p.

1,67, wykształcenie śred­
nie, dobrze sytuowana, 
pozna odpowiedniego pa 
na. Cel matrymonialny. 
Oterty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46589g.

Wdowiec lat 65 , pozna 
panią z własnym mieszka 
niem. Cel matrymonial-
ny. Oferty 
Grunwaldzka 
46547g.

„Prasa”, 
19 dla

Dnia 6 maja 1967 r. zmarł, po długich cier­
pieniach, przeżywszy lat 78,

Jerzy Orpiszewski
były pracownik PZU.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

48014g
W smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ

Dnia 7 maja 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, zięć, 
bratanek, kuzyn i wujek, śp.

Władysław Dolała
Pogrzeb odbędzie Się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA z SYNEM

48052?

P O Z N A R 
Grunwaldzka 19
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Im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul Zwierzyniecka 3. A - 7

| Komunikaty_____ . |
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 

m. Poznania — podaje do wiadomości, że z dniem 
ukazania się ogłoszenia prasowego ZAMYKA SIĘ 
dla ruchu 'kołowego ul. Klonową w związku z ro­
botami mającymi na celu umocnienie nawierzchni.

Objazd ustala się ulicami: Szczepana, Losową, 
Czechosłowacką. Ruch lokalny dozwolony, K3700

Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania podaje do wiadomości, że w związku 
z przejazdem przez miasto Poznań, kolarzy uczest­
niczących w XX Jubileuszowym Wyścigu Pokoju, 
zostanie ograniczony względnie zamknięty meń 
kołowy na następujących trasach:

1. W dniu 11 maja br. od godz. 13 do godz. 18 na 
czas przejazdu kolarzy zamknięta będzie droga pań­
stwowa: Kutno — Koło — Konin — Września — Po­
znań oraz ulice w Poznaniu: Warszawska — Podwa­
le — Zamenhofa — Krzywoustego — Marchlewskie­
go — Bema — Bielniki. Objazd na ten czas wyzna­
cza się trasą: Kutno — Łęczyca — Uniejów — Turek 
— Tuliszków — Miłosław — Środa — Kórnik — Mo­
sina — Poznań.

2. Natomiast dnia 12 maja br. w godzinach od 14.30 
do 16 zamknięte będą następujące ulice w Poznaniu: 
Stary Rynek — Paderewskiego — 27 Grudnia — Fre­
dry — Stalingradzka — Marchlewskiego — Krzywo­
ustego — Zamenhofa — Podwale — Warszawska 
oraz droga biegnąca z Poznania do Gniezna przez 
Kostrzyn.

Objazd wyznacza się następującymi trasami: Po­
znań — Środa — Września — Gniezno lub Poznań — 
Wągrowiec — Kcynia — Bydgoszcz. K3698

Dnia 7 maja 1967 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza kochana ciocia, śp.

Zofia Stankiewicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza parafialnego 
św. Jana Vianey, Poznań-Sołacz, ul. Lutycka.

W smutku pogrążeni
BRATANKOWIE z RODZINAMI

48U8g
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Wtorek Słońce: 4.08—19.31

TEATRY

Kaliska przeJ iukileaszem

Kurs na modernizację
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Marat-Sade”; 
NOWY — g. 19 „Idiota”; OPERA 
g. 19 „Wczoraj i Dziś”; OPERET­
KA — g. 19 „Bal w operze”; MAR­
CINEK — g. ii „Baśń o pięciu 
braciach”.

K!NA

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ - Ceramik; „Tak”; 

Noteć; „Boccaccio 70”; CZARN­
KÓW; „Kochanka”; GNIEZNO — 
Lech: „Francja naprzód”; Polo­
nia: „Trzy klucze”; GOSTYŃ 
„Świat Henry Orienta”; JARO­
CIN: „Zwyczajny faszyzm”; KA­
LISZ — Kosmos: „Milicja poszu­
kuje”; Oaza: „Ludzie z hotelu”; 
Stylowe: „Dzwony dla bosych”; 
Syrena: „Zakazane piosenki” i 
„Samotny jeździec”; KĘPNO. 
„Wyspa Artura”; KŁODAWA — 
nieczynne; KOŁO — nieczynne; 
KONIN — Górnik: „Hamida”: 
KOŚCIAN: „Zona Lota”; KROTO 
SZYN: „Matczyne serce”; LESZ­
NO — Panorama: „Chata wuja 
Toma”; MIĘDZYCHÓD. „Z za­
mkniętymi oczyma”; NOWY TO­
MYŚL: „Człowiek, który wątpi”; 
OBORNIKI: — „Winnetou” (I i 
II s.); OSTRÓW — Roma: „To­
warzysze podróży”; Słońce: „Wiel 
ka ucieczka”; OSTRZESZÓW 
„Ojciec żołnierza”; PIŁA — Ikar 
„Mandrin”; Iskra: „W poszukiwa 
niu wczorajszej miłości”; Koral : 
„Gentleman z Cocody”; PLE­
SZEW: „Czas miłości”: RAWICZ- 
„Statek odpływa o świcie”: SŁUP 
CA: „Człowiek mafii”: ŚREM — 
Klubowe: „Synowie magnata” (I 
i II s.); Słonko: nieczynne; ŚRO­
DA: „Miłość blondynki”; SZA­
MOTUŁY: „Stazione Termini”; 
TRZCIANKA: „Ape Regina” i 
„Normandia Niemen”; TUREK 
„Tytoń”; WĄGROWIEC: ..Opera­
cja Y”; WOI.SZTYN: „Gdyby ty­
siąc klarnetów”; WRZEŚNIA 
„Juana Galio”.

W POZNANIU
FOTOPTASTIKON — g. 12—21 - 

„Wenecja”.

KOMCERTY

AULA UAM — g. 19.30 Recital 
fortepianowy Monięue Haas (Frań 
cja).

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latacn 
1842—1967” — g. 10—18.

Istrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

WYSTAWY
Galeria ZPAP (Stary Rynek) — 

„Malarstwo Beli Fekete (Buda­
peszt”) — g. 10—18.

BWA (Stary Rynek) — V Wysta­
wa Poplenerowa — g. 10—18 (do 
13 bm.).

Muzeum Narodowe — Malarstwo 
Andrzeja Wróblewskiego — g. 15 
—21 (do 14 V).

Pałac Kultury — „Plakat spo­
łeczno-polityczny” — g. 10—18 (do 
10 bm.). “

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
wystawa inauguracyjna — g. 10— 
19 (do 17 bm.).

TMMP (St. Rynek 10) — „Wiel­
kopolskie zabytki drewniane” — 
g. 10—16 (do 16 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotograficzna „Ostatni 
akord” — g. 10—20.

RAOIO
WTOREK — PROGRAM I — 

FALA 1.322 m i UKF 69,74 MHz 
(do g. 18): 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 8.49 „Układ SI” — „Co na to 
tradycja”; 9 Dla klasy IV — 
„S. O. S.”; 9.20 Muzyka ludowa
różnych narodów; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Tajemnicza mama”; 10 
Cykl: „Byli z nami” — „Kijów 
Taszkient, Berlin”, pow.; 10.20 
Konc. muz. polskiej; 11 Dla kla­
sy VIII; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.lt „Na swojską nutę”; 
12.25 „Rolniczy kwadrans”; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
klas: VII i VIII; 13.25 Koncert z 
nagrań nadesłanych przez Radio­
fonię czechosłowacką; 14 „Kręgo­
słup”, pow.: 14.15 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 14.30 „Z estrad 
i scen operowych naszych sąsia­
dów”; 15.05 Konc. z nagrań Cen­
tralnego Zespołu Artyst. Wojska 
Polskiego pod dyr. B. Konowal- 
skiego; 16 „Popołudnie » młodo­
ścią”; 18 Tydzień Kultury Cze­
chosłowackiej; 18.45 Kurs jęz. 
ang.; 19.10 „Sandomierz” — re­
portaż; 19.30 Konc. Ork. PR w 
Łodzi, dyr. H. Debich; 20.31 „Idą 
partyzanci”, kronika walk party­
zanckich; 21.36 Muz. polska: 21.41 
„Notatnik kulturalny”; 21.51 Rich

szerokie plany inwestycyjne
Oowszechna Spółdzielnia Spożywców w Kaliszu obcho­

dzić będzie za dwa lata setną rocznicę istnienia. Na 
1919 rok przypada bowiem data założenia w mieście nad 
Prosną pierwszej placówki „Społem”. Aktyw kaliskiej PSS 

pragnie uczcić ten jubileusz zrealizowaniem szerokich pla-
nów inwestycyjnych oraz 
handlowych i usługowych.

Kaliska PSS wywiera dziś 
uoważny wpływ na życie eko­
nomiczne, społeczne i kultu­
ralne Kalisza. Jej udział w o- 
brotach handlu uspołecznione 
go miasta sięga 30 procent. 
Blisko 600 osób związanych 
iest ze Spółdzielnią pracą za­
wodową. Duże znaczenie, zwła 
szcza dla kobiet, ma zakład 
oracy nakładczej PSS, zatrud 
niający 240 osób. Poważną po 
moc w codziennym życiu i 
orowadzeniu gospodarstwa do 
mowego niosą ośrodki „Prak­
tycznej Pani”, z których naj­
nowszy ulokowany został w no 
wej dzielnicy mieszkaniowej 
na Majkowie. Oprócz trady­
cyjnych punktów usługowych 
(fryzjerskich, repasacyjnych, 
krawieckich, pralniczych, na­
prawy koszul) wprowadzono 
ostatnio wysyłkową sprzedaż 
kołnierzyków i mankietów do 
koszul niemnących.

Ponad połowę stanu osobo­
wego pracowników PSS stano 
wi młodzież. Dysponuje ona 
urządzoną własnym sumptem 
świetlicą, w której rozwija

modernizacją swoich placówek

Dzień Działacza Kultury
W wolsztyńskim kinie „Ta­

try”. posiadającym jedną z 
najbardziej nowocześnie urzą­
dzonych sal kinowych w na­
szym województwie, odbyła się 
w ubiegłą niedzielę uroczysta 
akademia z okazji Dnia Dzia­
łacza Kultury. Akademię otwo 
rzył przewodniczący Prezy­
dium PRN w Wolsztynie — Ja
rosław 
rający 
wiatu, 
działu

Pawlicki. Referat, obra
dorobek 
wygłosił 
Oświaty

kulturalny po- 
kierownik Wy

tor Hajduk. Ze
PRN Wik-
szczególną sa-

tysfakcją prelegent podkreślił 
fakt ciągle rozwijającego się 
czytelnictwa wśród młodzieży, 
która stanowi 60 procent czy­
telników bibliotek publicz­
nych. Na akademii wręczono 
najbardziej zasłużonym działa­
czom kulturalnym Ziemi Wol- 
sztyńskiei nagrody pieniężne. 
Otrzymali je również członko­
wie powiatowej orkiestry dę­
tej, która obchodzi 20-lecie 
swego istnienia.

Z wielkim zaciekawieniem 
zebrani oczekiwali na część ar 
cystyczną akademii, którą sta­
nowiła premiera filmu „Ko­
chajmy syrenki” Przybył na 
nią reżyser filmu Jan Rutkie­
wicz, absolwent wolsztyńskie- 
go Liceum Ogólnokształcące­
go, posiadający wśród obec­
nych działaczy społecznych i 
kulturalnych Wolsztyna wielu 
przyjaciół i kolegów, (az)

swoje zainteresowania arty­
styczne, społeczne i towarzy­
skie. To właśnie kaliska mło­
dzież spółdzielcza zdobyła I 
miejsce w Okręgu Poznań­
skim w konkursie pod nazwą 
„Jak pracować, jak się ba­
wić”.

Jest więc PSS swego rodza­
ju mecenasem, od którego pra 
cy zależy także funkcjonowa­
nie aparatu handlowego. Dy­
sponując 90 sklepami różnych 
branż, Spółdzielnia posiada du 
że możliwości wywierania 
wpływu również na wygląd ze 
wnętrzny miasta. Taka gę­
stość punktów handlowych 
nie świadczy jednak o ich 
nowoczesności. Są to bo­
wiem, z nielicznymi tylko 
wyjątkami, sklepiki — kli­
tki, bez należytych pomiesz­
czeń sprzedażnych, zaplecza 
magazynowego itp. O ciasno­
cie pomieszczeń i warunkach 
pracy handlu kaliskiej PSS 
świadczy chociażby fakt, że 
miesięczny wskaźnik obrotu z 
metra kwadratowego powierz 
chni sklepowej jest tu (z wy­
jątkiem Konina) najwyższy w 
województwie Poznańskim 
wynosi 6 552 zł (średnia dla 
województwa — 5 126 zł).

Stary Kalisz czeka na swoje 
nowe szaty w postaci elewacji 
domów, nowoczesnych wy­
staw, neonów itp. Władze 
miejskie nałożyły zresztą na 
poszczególne instytucje zada­
nia upiększania śródmieścia. 
Lecz w przypadku PSS, właś­
nie ciasnota lokalowa uniemo 
żliwia ich realizację. Trudno 
bowiem małe sklepiki wyposa 
żyć w duże atrakcyjne wysta­
wy lub zawieszać kolorowe 
neony na odrapanych fasa­
dach domów.

Od pewnego czasu PSS pod 
jęła inicjatywę łączenia i wy­
miany sąsiadujących ze sobą 
lokali różnych pionów handlo 
wych. Prowadzi to do likwida 
cji placówek jednoosobowych 
i zmniejszania ich liczby na 
korzyść jednostek większych, 
w których można by zastoso­
wać bardziej nowoczesne for­
my ekspozycji i sprzedaży. 
Akcja ta przyniosła już oewne 
rezultaty. Tak np. przed trze­
ma laty PSS dysponowała 111 
sklepami. Do roku 1970 Spół­
dzielnia zmniejszy liczbę 
swoich placówek do 76. prze­
kształcając je sukcesywnie w 
nowoczesne punkty handlowe. 
Niezależnie od akcji łączenia 
lokali, PSS przystępuje do bu­
dowy 13 nowych pawilonów, 
m. in. przy ul. Częstochow-

skiej, Sarbinowskiej, Dobrze- 
ckiej, Górnośląskiej i na Ka- 
lińcu. Jeszcze w tym roku 
adaptowana będzie hala targo 
wa na dom towarowy PSS, o 
powierzchni 2 500 m kwad. i 
obrocie rocznym około 80 min. 
zł. Przewiduje się budowę du 
żego sklepu delikatesowego z 
kawiarnią na górze przy ul. 
Sukienniczej oraz pijalnię 
wód i piwa obok ratusza przy 
ul. Waryńskiego.

Zrealizowanie tych zamie­
rzeń przyczyni się niewątpli­
wie do upiększenia Kalisza. 
Wydaje się jednak, że ostatecz 
ne uporządkowanie śródmieś­
cia wymaga bardziej zdecydo­
wanego i śmiałego działania ze 
strony władz. Sprawa nie jest 
na pewno ani prosta ani łatwa 
ale jeśli można ją było rozwią 
zać np. we Wrześni, to tym 
bardziej winien zdobyć się na 
to Kalisz. (fb)

ter gra słynne romantyczne kon­
certy fortep.; 22.31 Spotkania z 
piosenką żołnierską; 22.45 Tydzień 
Muzyki Czechosłowackiej; 23.15 
Dźwiękowe wydania miesięcznika

23 Dworzak: Kwintet fortepiano­
wy A-dur; 23.36 Mel. na dobra­
noc;

..Jazz”; 23.45 P. I 
fonia dramatica; 
nocny z Katowic: 

WIADOMOŚCI:

Perkowski: Sim- 
; 0.10 Program

5, 6, 7, 8, 12.06,
15, 17.55, 20, 23 ,24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m 
i UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. 
rosyjskiego; 8.35 Przegląd czaso­
pism regionalnych; 8.45 Mel. fil­
mowe; 9 Polska muz. baletowa; 
9.4o Z życia ZSRR; 10.05 Koncert 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 
10.50 „U nas każdy rodził się tu 
po raz drugi”; 11.10 „W obiekty­
wie nauki”; 11.20 Poradnia ro­
dzinna; 11.25 Polska muz. ludo­
wa; 12.25 Konc. Państw. Ork. E- 
stradowej ZSRR; 12.50 „Świadec­
two prawdy”, felieton; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13(15 Pog. 
pt. „O chemicznej walce z chwa­
stami w zbożach”; 13.20 Grają­
ca szafa; 13.5o Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy; 14 Koncerty 
barokowe; 14.30 „Zielone sygna­
ły”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15
Muz. rozryyk. 15.30 Dla dzieci —
„Taki sobić pająk”, opow.; 16.05
Publicyst. międzynarod.; 17.25 Po-
znań literacki felieton;
Gra Zesp. J. Miliana; 17.50 
społ.; 18.10 „Wieża Babel”;

17.35 
Aud.
18.45

Mel. rozrywk.; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy: „Od Reja do Lema” — 
„Szkiełko i oko”: 19.05 Muzyka 
i Aktualn.; 19.30 Kalejdoskop kul­
turalny; 20 „Muzyka w historycz­
nym rozwoju”; 20.40 Gra Ork. 
Smyczkowa W. Jourga; 21.40 Pol­
skie i radzieckie pieśni żołnier­
skie; 21.55 Radjowe studio pio­
senki: 22.20 „Filozoficzne nowo- 
ści książkowe”; 22.35 Muł tan.;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10. 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III UKF 69,74
MHz: 18.05 Nie wszystko o swin­
gu; 18.25 Głosy, które pamięta­
my; 18.42 „Jabłko Parysa” — ka­
baret antyczny; 19 Holenderskie 
mocne uderzenie; 19.15 Ballady 
T. Chyły; 19.25 „Siódma minęła, 
ósma przemija”; 19.35 Sylwetka 
wirtuoza — M. Argerich; 2o Dwie 
miłości Cleo Laine; 20.10 Słabość 
zwycięzców — gawęda; 20.20 „Mu­
zyka, która łączy i dzieli”; 20.30 
Śpiewa Sammy Davis; 20.40 1:1 
— o sporcie rozmawiają: B. To­
maszewski i St. Wysocki; 21 „Nie 
dzieła będzie dla was”; 21.40 „Sy­
stem Kopernika”; 21.50 Opera —
Albana Berga: 
Śpiewa Peggy 
z samowara”;
nierskie; 22.55 
i Izoldy”; 23
23.50 Gra Zespół 
„Pesymiści”,

„Wozzeck”; 22.07 
Lee; 22.15 „Para 
22.35 Piosenki żoł- 

„Dzieje Tristana 
„Muzyka nocą”;

Instrumentalny

/
TELEWIZJA

WTOREK: 9.10 
przyjaźń” — film

- „Wojenna 
prod. węg.;

10.55—11.25 — Język polski dla ki.
X — Józef Conrad: .Jutro”; 12.30
—12.05 — Przysposobienie rolni­
cze — „Urządzenie mieszkania”; 
15.20 — Przysposobienie, rolnicze 
— „Urządzenie mieszkania”; 16 —
Politechnika TV Matematyka
— „Pochodne cząstkowe”; 16.30 
— Politechnika TV — Fizyka — 
„Prźemiany fazowe”; 17 — Wia­
domości; 17.05 — Dla młodych wi­
dzów — „Młodzi wynalazcy”: 17.20 
— Dla młodych widzów — „Lata-

Ł&zczyftscy budowlani 
w dniu swego święta

V poczuciem dobrze spełnionego obowiązku powitały 
^swoje doroczne święto — Dzień Budowlanych — zało­

gi trzech leszczyńskich przedsiębiorstw.

Pracownicy przodującego za 
kładu Leszna — Leszczyńskiej 
Fabryki Okuć Budowlanych 
znani są w całej Polsce i za 
granicą z dobrej roboty i wy­
sokich osiągnięć wzrostu pro­
dukcji w minionych latach. 
122,2 procent wyniósł wzrost 
wartościowy produkcji w ubr. 
w porównaniu do 1965.

Również załoga Leszczyń­
skiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego zasłużyła sobie na 
słowa uznania, osiągając 
wzrost produkcji w 130,9 pro­
centa. Pracownicy LPB dźwi­
gają na swoich barkach ciężar 
i odpowiedzialność za rozwój 
budownictwa nie tylko w Lesz 
nie, lecz także w Nowym To­
myślu, Wolsztynie, Kościanie, 
Gostyniu i Rawiczu, wszędzie 
tam zaskarbili sobie duże u- 
znanie za dobrą jakość wyko­
nywanych robót.

To samo można powiedzieć 
o załodze Przedsiębiorstwa Bu 
downictwa Rolniczego, która

Igry słońca i radości
’ dwie noce znosiliśmy mniej 

lub bardziej dzielnie rozbrykane żakowskie jarzmo. 
W przeciwieństwie do juwenaliów ubiegłorocznych, w tym 
roku pogoda dopisała. Dopisany także humory, a przede 
wszystkim pomysły w zakresie: strojów i haseł na 
okazje” .różne

niedziela, przekroczył

wód kostiumowy

gi

sceny z

,Ńiehasło
praca, lecz poker
wzbogaca". Uzna-

To 
którzy 
dzie 
nieśli

zapewne ci, 
w korowo- 

kostiumowym

Opisywaliśmy dość dokład­
nie pierwszy dzień igrów. Po­
dobał się bardzo, ale dzień dru

wszelkie oczekiwania. Myśli- 
my o naprawdę ciekawym i 
różnorodnym programie, jaki 
zaprezentowali miastu żacy 
(swoją drogą tylu ciekaw­
skich, którzy całymi rodzinami 
przyszli zobaczyć „co tu dają”, 
nie widzieliśmy dawno). Dwie 
z imprez niedzielnych szczegół 
nie wpadły nam w oko i ucho. 
Pierwsza to poznański koro-

dawnego i współczesnego ży­
cia miasta. Pomysłowe stroje, 
dowcipne sentencje i sporo 
uszczypliwej krytyki; podoba­
ło się to wszystko, o czym 
świadczyły brawa przy otwar­
tej kurtynie A że się niektó-

Napięte mieśnie, roz 
iskrzony wzrok, do­
ping kibiców. Pre­
zentujemy najspraw 
niejszych w przecia 
gania liny - zespól 
Politechniki Poznań­
skiej.

nie za konsekwen­
cję, ale czy miejsce 
najlepsze?
Fot. (2) —
K. Przychodzki

jący Holender” — rejs V; 17.50 — 
Telekram; 18 — Giełda piosenki 
(piosenki wojskowe); 18.35 — Ga­
wędy o współczesności — przed 
kamerą prof. dr K. Grzybowski;
18.50 
gram

,Powrót czasu” — pro-

rym dostało, jak np. poznań­
skim klubom piłkarskim, któ­
re postawiono pod pręgierz, 
trudno, powodów nie brak.

Druga impreza „na medal” 
to masowy, przez tysiące par

dokument.;
ści ekranu”; 19.20
dziennik; 
wojnie” - 
z serii: 
pierwszy’ 
jaźń” —

20

19 — „Nowo- 
— Dobranoc i 

„Nazajutrz po

wykonany ostatni polonez

■ film TV prod. polskiej 
„Dzień ostatni, dzień 
; 20.30 -* ^.Wojenna przy 
film fa»Y prod. węg.;

22.10 — Panorama literacka; 22.50 
— Dziennik; 23.10 — Politechni­
ka TV — Matematyka (powt.): 
23.40 — Politechnika TV — Fizyka 
(powtórzenie;

ŚRODA: 9.55 — Fizyka dla klas 
VI — „Źródła ciepła”; 10.30—11.20 
— „Pełnomocnictwo” — film TV 
z serii: „Alfred Hitchcock przed­
stawia”; 11.35—12.25 — Chemia dla 
klas VIII — „Szkło”; 15.15 — XX 
Jubileuszowy Wyścig Pokoju. — 
Sprawozd. z uroczystego otwarcia 
oraz przebieg I etapu na trasie 
dookoła Warszawy; 16.35 — „Przy­
pominamy, radzimy” — „Dobre 
mleko”; 16.35 — PKF; 16.45 — 
Dla młodycb widzów: — „Zwykłe 
sposoby — niezwykłe sekrety”; 
17.10 — Wiadomości; 17.20 — XX 
Wyścig Pokoju, Sprawozdanie z I 
etapu na trasie dookoła Warsza­
wy; 19 — „W cieniu/ wielkiej bu­
dowy”; 19.2o — Dobranoc i dzień-
nik: 
szu 
ma

20 — „Wspomnienie o Juliu-
Osterwie”; 20.15
Lubuska”; 20.30

mocnictwo”, film TV z

.Panora- 
„Pełno- 
serii —

„Alfred
21.20 —

Hitchcock przedstawia’
.Światowid”

spraw międzynard.: 21
magazyn 

— Zespół
„Berżeretek” — pod kierown. Ja­
na Szyrockiego: 22.15 — Dziennik;

TV zastrzega prawo zmian.

zadania wartościowe w ubr. w 
stosunku do 1965 r. zrealizo­
wała w 111,3 procenta. PBR 
działa w kilku powiatach.

Wypada też wspomnieć o u- 
zyskanych efektach rzeczo­
wych. Leszczyńskie Przedsię­
biorstwo Budowlane przeka­
zało w roku ubiegłym społe­
czeństwu 1024 izby mieszkal­
ne i 41 izb szkolnych. Przed­
siębiorstwo Budownictwa Roi 
niczego oddało w 1966 r. 13 bu
dynków mieszkalnych, 
dynków inwentarskich, 
biektów gospodarczych 
specjalistycznych.

Dużą popularnością

9 bu-
17 o-
i 19

wśród
leszczyńskich budowlanych 
cieszy się ruch współzawod­
nictwa pracy a także ruch ra­
cjonalizatorski. We współza­
wodnictwie pracy bierze u- 
dział ponad 80 procent pracow 
ników. Na przykład w LFOB 
już 19 brygad zdobyło tytuł 
BPS, a 3 brygady ubiegają się 
o tytuł BPS — 1000-lecia.

Dla uczczenia 1 Maja i 50 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej 
budowlani Leszna podjęli szereg 
wartościowych zobowiązań. Na po 
nad 500 tys. zł szacuje się zobo­
wiązania LFOB, a LPB i PBR — 
na 800 tys. zł. Pracownicy LPB 
pobudowali w Boszkowie pawilon 
wypoczynkowy, jeden z czterech 
objętych zobowiązaniem, a także 
oddali na 3 miesiące przed termi­
nem blok mieszkalny w Lesznie, 
zaś w Wolsztynie podobny blok 
— miesiąc przed zaplanowanym 
terminem.

Na temat tych osiągnięć i 
innych spraw mówił w swym 
referacie dyrektor LPB — Zyg 
munt Rajewski, podczas uro­
czystej akademii, zorganizo­
wanej w sali DK w Lesznie.

Z okazji Dnia Budowlanych 
długoletni i zasłużeni pracow­
nicy LFOB, LPB i PBR otrzy­
mali dyplomy uznania i na­
grody pieniężne, a Leszek Kło 
siak i Kazimierz Juskowiak
złote odznaki 
Związkowiec”.

.Zasłużony

MARCIN RYDLEWICZ

II Igrów (znakomity akompa­
niament orkiestry wojskowej).

Jednak nie tylko pląsami, 
bałaganieniem i wygłupianiem 
zajmowali się nasi żacy. Godf 
ną odnotowania, zdrową ten4 
dencją juwenaliów jest po­
większanie liczby dyscyplin 
sportowych. Biorą w nich u- 
dział nie tylko studenci. W za­
wodach łuczniczych rektorów 
zwyciężył rektor Politechniki 
Poznańskiej prof. dr inż. Z. 
Jasicki.

Zmęczeni, pełni wrażeń żeg­
naliśmy II Poznańskie Igry 
Zakpwąkie, dziękując za zaba­
wę głównemu ich organizato­
rowi -4 Zrzeszeniu Studentów 
Polskich. Dziękujemy osobno 
juwenaliowej gwardii za duży 
wysiłek, jaki włożyła w utrzy­
manie porządku w mieście. Do 
zobaczenia za rok!

(ad)

90050000000
Krystyna Dułacz, Środa — Ta­

kich szkół nie ma. Należy przede 
wszystkim zdać maturę, a później 
zapisać się do rocznej Państwowej 
Szkoły Pielęgniarskiej. (1172)

Arieta — Imieniny Ariety przy­
padają 9 i 13 lutego. (1181)

Pamięci
Władysława Nowaka
W ubiegły piątek, 5 maja 1967 

roku, liczne rzesze rolników gnie­
źnieńskich towarzyszyły Włady­
sławowi Nowakowi w Jego ostat­
niej drodze na cmentarz w Łu- 
bowie. Zegnali Go, przedstawi­
ciele przemysłu cukrowniczego, 
spółdzielczości mleczarskiej i kó­
łek rolniczych.

Władysław Nowak był bowiem 
działaczem społecznym od prawie 
50 lat. Najbardziej jednak zasłu­
żył się spółdzielczości mleczar­
skiej. Pamiętam rok 1929, kiedy 
tamtejsi Niemcy odmówili dopusz 
czenia Polaków do władzy w nie­
mieckiej spółdzielni mleczarskiej, 
W. Nowak zmobilizował członków 
Kółka i wspólnymi siłami zorga­
nizowano pierwszą w powiecie 
gnieźnieńskim polską ^spółdzielnię 
mleczarską i wybudowano zakład 
przetwórczy w Łubowie. Po woj­
nie działalność spółdzielni wzno­
wiono i dziś przekształciła się ona 
w Okręgową Spółdzielnię Mleczar 
ską z siedzibą w Gnieźnie, obej­
mującą swym zasięgiem prawie 
połowę powiatu. Władysław No­
wak był jej społecznym preze­
sem od początku aż do ostatnich 
godzin swego życia. Był ponadto 
radnym powiatowym, prezesem 
Rady Okręgowej Związku Spół­
dzielni Mleczarskich, przewodni­
czącym Związku Plantatorów Ro­
ślin Okopowych, prezesem Kółka 
Rolniczego, członkiem prezydium 
PZKR, członkiem Rady Nadzor­
czej GS.

Liczne obowiązki społeczne nie 
przeszkadzały Mu w prowadzeniu 
gospodarstwa. Był mistrzem uro­
dzajów i zamiłowanym hodowcą, 
zdobył liczne nagrody, dyplomy i 
listy pochwalne ną wystawach roi 
niczych. I co najważniejsze nie 
ukrywał tajników dobrej roboty. 
Pomagał i radził każdemu, kto tył 
ko zechciał z Jego»rad korzystać. 
Napisał także broszurę o swoich 
metodach pracy i wynikach pro­
dukcyjnych, zdopingowany do te­
go przez Władysława Gomułkę 
podczas uroczystości dożynkowych 
w Warszawie, k’edy Nowak peł­
nił obowiązki starosty dożynko­
wego. Przekazując tę broszurę ob 
jętości 50 $<ron i w nakładzie 20 
tysięcy egzlemplarzy czytelnikom, 
Wydawnictwo PWRiL zaznaczyło 
w przedmowie, że drukowało ją 
z większą satysfakcją niż tysiące 
innych, gdyż napisana została 
przez chłopa pracującego bezpo­
średnio na roli.

Doceniła tę pracę Polska Ludo­
wa odznaczając Go w 1958 roku 
Złotym Krzyżem Zashigi.

Cześć Jego pamięci!6 głos wielkopolski ab
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